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Lud pracujący wsi 1 miasta 
gospodarzem 1 twórcą nowej Polski

Zjazd Krajowych Związków Samopomocy Chłopskie] w Warszawie
Warszawa (PAP). Wczoraj o godz. 11-tej 

przed południem rozpoczął się w sali „Roma“ 
w Warszawie zjazd delegatów Zw. Sam. Chłop­
skiej. Ze wszystkich stron Polski przybyli repre­
zentanci terenowych kól samopomocowych. Kil­
kutysięczna rzesza chłopów wypełniła po brzegi
wielką salę zjazdową oraz wszystkie balkony. 
Delegaci — czynni działacze chłopskiego ruchu 

dowego i współtwórcy rozwijających się 
bujniej spółdzielni, ośrodków przodującej 

ry polskiej, świetlic i ośrodków zdrowia, to

zawodowego i ws 
coraz
kultury polskiej, świetlic i ośrodków zdrowia, „ 
ci, którzy brali udział przy dzieleniu ziemi ob- 
szarniczej, ci, którzy biorą żywy udział w za­
siedlaniu i zagospodarowaniu ziem odzyskanych. 
Nie brakło wśród delegatów wielu znanych przy­
wódców ludowych. Przybyli również na zjazd 
działacze oświatowi, pisarze i uczeni, współpra­
cujący z ruchem ZSCh.

Sala zjazdowa robi imponujące wrażenie. Ścia­
ny przystrojone w biało-czerwone flagi oraz we 
flagi ZSCh, zielono-czerwone. Trybuna i balkony 
przystrojone zielenią i wieńcami ze zboża. Nad 
trybuną znak Związku i portrety Prezydenta 
Bolesława Bieruta, Premiera Osóbki-Morawskie­
go, Marszalka Ro!i-?.ymierskiego. Na zielonym 
tle pamiętna dla ZSCh. data utworzenia organi­
zacji, 30. 12. 1944 r. oraz data obecnego zjazdu 
10. 3. 1946 r.

Piękne wrażenie robi pomysłowo zorganizo­
wana wystawa ogrodniczo-waTzywnicza i działów 
pokrewnych, obrazująca dokonania Związku w

Drugi elctp akcji osiedleńczej
Poznańska Państwowy Urząd Repatriacyjny 

w bieżącym miesiącu obchodzi rocznicę swego 
istnienia. A więc już rok mija, jak fala repa- 
triacyjno-przesiedleńcza przetacza się przez 
Poznań ze wschodu na zachód. W ciągu tego 
czasu P. U. R. razem z Polskim Związkiem 
Zachodnim przesiedlił ponad ćwierć miliona 
ludności, nie licząc tych którzy na własną 
rękę z Wielkopolski wyjechali nad Odrę i 
Nisę.

Ze skromnych ram małej placówki repa­
triacyjnej P. U. R. poznański rozrósł się do 
organizacji rozporządzającej około 40 pla­
cówkami. Miesiące zimowe przyniosły pewną 
przerwę w akcji osiedleńczej. Koniec lutegs 
br. otworzył drugi etap. Ruszyły transporty 
z głębi Z. S. R. R., ożywiły się wyjazdy z 
Litwy, Białorusi i Ukrainy radzieckiej. Misje 
polskie na zachodzie sygnalizują silne grupy 
reemigracyj ne, zdążające do polski.

Ruchy migracyjne na naszych ziemiach po 
roku ciężkich doświadczeń odbywają się już 
w odmiennych warunkach. Nie są to już im- 
prowizacyjne poczynania poszczególnych pla­
cówek w warunkach prymitywizmu organi­
zującego się życia państwowego. Transporty 
mają jasno wykreślone trasy, sieć telekomu­
nikacyjna działa sprawniej, punkty etapowe 
P. U. R. są dobrze zorganizowane. Jeżeli coś 
zawodzi, to nie organizacja, lecz człowiek. 
Lecz kwestia doboru odpowiednich ludzi nie 
jest tylko zagadnieniem aktywu przesiedleń­
czego. Z trudnościami tymi walczą wszystkie 
instytucje i urzędy. Sprawa techniczna akcji 
przesiedleńczej nie rozwiązałaby jednak za­
sadniczej kwestii zaludnienia ziem odzyska­
nych, gdyby w całym narodzie nie dojrzało 
zrozumienie znaczenia tego wielkiego proble­
mu naszego pokolenia.

W drugim okresie akcji osiedleńczej mamy 
już Ministerstwo Ziem Odzyskanych jako 
świadomy wyraz żądań i celów pracy pol­
skiej nad Odrą i Nisą. Taki np. P. U. R. 
nie jest już jedną z części składowych admi- 
stacji publicznej, lecz instytucją, której 
działalność jest uzgodniona i zsynchronizo­
wana z całokształtem problematyki zacho­
dniej.

Ma to doniosłe znaczenie na odcinku wy­
siedlenia Niemców, gdyż zapobiega pustce, 
w którą niezwłocznie wchodzą fale repatria­
cyjne ze wschodu. Stwarza to pewną ciągłość 
życia gospodarczego i zapobiega rabunkom

Artystycznie wykonane plakaty 
,ek Związku na różnych polach

tej dziedzinie.
ilustrują dorobek Związku na różnych polach 
jego działalności. Stoisko wydawnictw ZSCh 
zwraca na siebie uwagę licznymi broszurami i 
pismami, które ze skromnych zaczątków rozrosły 
się do rozmiarów poważnych i wpływowych or­
ganów. Czytamy tytuły: „Gospodarka Chłop 
ska“ „Chłopi", „Wieś" i inne.

Nastroje zgromadzonych delegatów znamionują 
zdecydowanie demokratyczną postawę chłop­

Otwarcie zjazdu przez prezesa Jamisza
opskiej ob. Janusz otworzył 
zbiera się on w chwili, gdy

Prezes Zw. Sam. Chlo 
zjazd, zaznaczając, iż zbiera się on w chwili, gdy 
wszystkie żywioły demokratyczne łączą się, by 
przezwyciężyć ciężką sytuację powojenną. Jest 
to naprawdę kongres wszystkich chłopów w Pol­
sce. Ob. Janusz powitał pierwszego ob. Polski de­
mokratycznej, Prezydenta Bolesława Bieruta przy 
hucznych oklaskach sali.

„Wasza obecność z nami — mówił ob. Janusz — 
jest dowodem, że interesujecie się, obywatelu Pre­
zydencie i życzycie nam" chłopom zorganizowa­
nym w ZSCh. pomyślnej pracy, gdyż w dawnych 
czasach historia nigdy nie notowała, aby Prezy­
dent interesował się sprawami chłopskimi do tego 
stopnia, by na ich obradach bywał i dawał otu­
chy do pracy."

Z kolei mówca witał przedstawicieli Rządu Je­

mienia poniemieckiego. Ostatni zjazd w Go­
rzowie aktywu administracyjno-przesiedleń-^ w' ciagu teg0 krótk;eg0 czasu Związek Wasz 
czego był dowodem wysiłków koordynacyj-,s wyrósł w potężną instytucję społeczno-gospodar- 
nych wszystkich czynników powołanych dolezą, skupiającą dziś około 650 tys. członków, 
przeprowadzenia naszej misji historycznej na spółdzielni oraz setki różnorodnych przed-

. V , , i i wz i ł gRiębiorstw gospodarczych, kulturalnych i oswia-
zicmiach odzyskanych. Wykazał on znaczną^towy-ch. Organizacja Wasza podjęła i prowadzi 
dojrzałość w pracy, jakże daleko odbiegającąfniezwykłe wszechstronną działalność społeczną, 
od improwizacji sprzed roku. Okres dzikiegoSkirlturalną, spółdzielczą, oświatową, wychowaw-
osadnictwa minął bezpowrotnie. Żywotność!^?’ opończą, zdrowotną, przesiedleńczą, 

** . jgogólnopanstwową — na zasadach samopomocy
nasza wyraziła się w szybkim zorganizowaniuwspółdziałania sąsiedzkiego, gromadzkiego, oby- 
aparatu państwowego, który pochwycił mccnąT.rateiskiego j patriotycznego w najszerszym tego 
dłonią ster ruchów przesiedleńczo-osiedleń-d'ł°wa znaczeniu. V przeciągu jednego zaledwie 

j • • i aroku w warunkach wielkiej fali wojennej, która:zych i za.uanienie przeprowadza juz piaj,0"3.,rze;a}a s-ę przez nasz kraj, w okresie ruin, zni- 
uwzględnieniem właściwości nie tylko|szczenia j chaosu, jakie ta burza wojenna mu- 

■jata za sobą jjpciągnąć, chiop polski budował 
zręby swej nowej organizacji społeczno-gospo­
darczej i dzisiaj w postaci Waszego zjazdu sta­
ną} przed narodem ze swym pierwszym sprawo­
waniem. Z największą uwagą f skupieniem słu- 
'hać będzie stolica i cala Polska tego Waszego 
Pierwszego sprawozdania, obywatele delegaci. 
Już z góry jednak powiedzieć można, że nie wy-

terenu osiedleńczego, ale i materiału ludzkie­
go, który na te ziemie przybywa.

Kto zadał sobie trud zapoznania się na i 
miejscu poza b. granicą 1939 r. ze stanem• 
obecnym akcji osiedleńczej, ten wyniósł krze-* 
piącą wiarę w pomyślne rozwiązanie tego'
problemu. Mimo woli nasuwa się analogia zgadnie ono‘źle. Można stwierdzić, że w oparciu 
budową Gdyni. Gdy rozpoczęły się prącego wielką reformę rolną i w oparciu o wielką re- 
przygotowawcze, prasa niemiecka a za niąVonl}ę naszego przemysłu oraz całej naszej go- 

., , , . , . , . . łspodarki narodowej — chłop polski przejawił juz
angielsKa wyrażały poważne wątpliwości w|w jym pierwszym, najcięższym i najtrudniejszym 
naszą zdolność twórczą. Już po roku senat|okresie naszego odrodzonego bytu państwowego 
gdański zastanawiał się nad groźną konku-;. takie rozmiary inicjatywy społecznej i energii
;mi, port» i «*>!«-<* “sSśS ’
organizacyjne polskie wzbudziły podziw| Niechaj sobie urągają i złorzeczą, jak ebeą, 
świata. Dynamika polska na odcinku osie-fróżni nasi przeciwnicy i wrogowie polskiej demo- 
dleńczym wykazała jeszcze wspanialsze wy-|kracji, wyrzuceni z siodła obszarnicy i magnaci 
... '.kartelowi swoi i. obcy, spekulanci i zgrani już do

nltU- . fena w Londynie i na emigracji szarlatani poli-
Przed społeczeństwem naszym w drugim 'tyczni. Niechaj krzyczą ile mają sii, żc im się

okresie akcji osiedleńczej spoczywa poważnefnowa Polska nie podoba.
zadanie jak najszybszego zrepolonizowaniaS Wasz zjazd, obywatele, rozwój Waszej organi- 

,. , . , . , , , • jtjzaęji i pierwsze jeszcze zaczątkowe, ale juz dośćtego materiału ludzkiego, który na aalekie,|juże ; doniosłe wyniki Waszej pracy — stanowią 
obczyźnie zatracił poczucie łączności z kra- gjeszcze jeden niezaprzeczalny dowód, że lud pra- 
jem i przesycił się obcą kulturą. Związek Pa-gcujący wsi i miasta staje się rzeczywistym gospo-
[■ 4- w MnckwJe zrobił w hrai?'1”2™ > twórcą tej nowej Polski, że będzie on jątnotow Polskich w Moskwie zrotMł w t^|kszta}towat ; g0Sp0darzyl w niej tak, jak tego 
kierunku wiele wśród kolonii polskich w gfę^Sbędą wymagały jego własne interesy i potrzeby, 
Rosji. — Rzeczą już naszą powinno być włą-|które są identyczne z potrzebami ogólnonarodo-
czenie repatriantów w nurt życia polskiego (Oklask;). _, . . , , . M_ W Polsce z okresu lat 1918—1939 nie było
zespolenie ich psychiczne z Macie ą. t 3miejsca dla rozwoju organizacji tego typu, o tak 
ra się tu piękne pole do działania d,a orga-gwszechstronnym zakresie działania i o tak daie- 

- - - - - - - — ■ kosiężnych zadaniach, jak Samopomoc Chłopska.
Całe bowiem ówczesne życie społeczne, polity­
czne, gospodarcze i kulturalne znajdowało się 
pod przemożnym wpływem obszarników, bankie­
rów i wielkich magnatów kartelowych. Przejawy 
inicjatywy społecznej i samorządu gospodarcze­
go mas ludowych mogły tylko słabo ujawnić się 
jak gdyby na uboczu, na mieliznach głównego 
ówczesnego życia społecznego, podporządkowa­
nego woli i decyzji tych czynników antyiu- j 
dowych.

Organizacje zawodowe robotników, ruch spói-1 
dzielczy, gospodarcze i kulturalne zrzeszenia I

nizacji takich, jak Polski Związek Zachodni 
Uniwersytety Ludowe lub wreszcie organiza­
cje młodzieżowe.

Przed rokiem o tej stronie aŁcj-i osiedleń­
czej nie mogło jeszcze być mowy. Dziś jest 
to zupełnie naturalne zadanie jajko wyższy 
stopień procesu zaludnienia ponad 100 tys 
km!, które wróciły do Polski.

I zadanie to musi być i będzie wykonane.
B. B.

skich mas. Gorącymi okrzykami i oklaskami wi­
tali delegaci każde zdanie o dorobku obozu 
demokratycznego, o konieczności zachowania je­
dności narodowej, o jedności chłopów i robotni­
ków. Długą entuzjastyczną owacją witali dele­
gaci Prezydenta Bolesława Bieruta, wicepremie­
ra Gomółkę Wiesława oraz reprezentanta Armii 
gen. dyw. Spychalskiego. Rozlegały się gorące 
okrzyki na cześć jedności demokracji i jedności 
Narodu Polskiego.

wicieli PPR i PPS stwierdzi! ob. Janusz, że sojusz 
chiopsko-robotniczy jest scementowany na wieki. 
Mówca witał również Stronnictwo Ludowe i tych 
wszystkich działaczy, którzy nie oglądając się 
na Londyn, z chwilą wyzwolenia kraju ruszyli 
do pracy nad jego odbudową. Obecne rozbicie 
na odcinku politycznym jest chwilowe. Chłopi 
żądają jedności. Organizacja Samopomocy Chłop­
skiej zjednoczy wszystkich chłopów do wspól­
nego wysiłku nad polepszeniem chłopskiej doli. 
Powitawszy przedstawiciela Stronnictwa Demo­
kratycznego i Stronnictwa Pracy, witał bratnią 
Organizację Związków Zawodowych, przedsta­
wicieli młodzieży wiejskiej oraz wszystkich de­
legatów. Mówca wzywa! do złożenia hołdu pa­
mięci zamordowanych przez zbirów NSZ-owskich 
działaczy demokratycznych i udzieli! głosu w ceiu 
powołania Prezydium kongresu ob. Królowi. 
Zjazd powołał Prezydium z ob. Januszem, Po- 

Ob. Janusz wita! dalej szczególnie serdecznie dedwornym i Nowakiem na czele, poczem za- 
przedstawiciela Armii Polskiej w osobie gen. i jpraszal Prezydenta Bieruta do zabrania głosu.

Przemówienie Prezydenta Bolesława Bieruta
Prezydent Bolesław Bierut powitany burzliwą i chłopskie nie mogły w ciągu 20 lat swych wy- 

i długotrwałą owacją, wygłosił następujące prze- i siłków w warunkach pokojowych osiąghąć nawet 
mówienie: tego poziomu rozwoju i wpływu, który w ciągu

„Obywatele, delegaci, witam i pozdrawiam ; niespełna jednego roku w warunkach bezpośre- 
Waśz zjazd, życząc mu jak najbardziej owocnych dnio powojennych osiągnęły w Polsce demokra- 
wyników. Minęło ledwie 14 miesięcy od pierwsze- - tyczne organizacje chłopskie, robotnicze i spól- 
go zjazdu chłopskiego w Lublinie, który na nie- dzielcze (oklaski).
wielkim jeszcze wówczas skrawku wyzwolonej' Możemy śmiało przewidywać, że w ciągu naj- 
zięmi polskiej postanowi! powołać.do życia Wa- j bliższych kilku lat przy właściwym poparciu 
szą organizację — Związek Samopomocy Chiop- j współdziałaniu rządu demokratycznego te or­
skiej. ' • • ‘

dności Narodowej, odczytując życzenia Premiera 
Osóbki-Morawskiego, nieobecnego z powodu cho­
roby. Na zawsze pozostanie nam w pamięci po­
moc, jaką okazał nam Rząd przy dzieleniu pań­
skich folwarków. Chłopi zagospodarują odebraną 
ziemię od obszarników i Niemców w ten spo­
sób, by cala Polska pracująca z darów tej ziemi 
dostatnio żyć mogta.

wiceministra Spychalskiego, stwierdzając, że nie­
rozerwalne więzy łączą wojsko z ludem polskim. 
Po powitaniu przedstawiciela m. st. Warszawy 
wiceprezydenta Skrzypka-Kotwicy oraz przedsta- 

• PPR i 1..... ..............

' ganizacje społecznego samorządu gospodarczego 
i kulturalnego rozwiną, wzbogacą i spotęgują 
wielokrotnie ramy gospodarcze, rozmiary liczbo­
we swej działalności i swego wpływu w ogólnym 
życiu naszego kraju. I ten właśnie rozwój będzie 
podstawowym probierzem rzeczywistej demokra­
tyzacji naszego życia społecznego. Drogi i wa­
runki dla nieograniczonego, wszechstronnego 
i potężnego rozwoju inicjatywy społecznej w 
dziedzinie samorządu gospodarczego i kultural­
nego mas ludowych w Polsce zostały szeroko 
otwarte dzięki dotychczasowym zdobyczom de­
mokracji w odrodzonej naszej Ojczyźnie.

Trzeba to z całą siłą podkreślić, ponieważ nie 
wszyscy potraba ocenić wielkie, przełomowe 
znaczenie tego faktu. Niektórzy z naszych poli­
tyków mówią dzisiaj o'demokracji w taki spo­
sób, jak gdyby sprowadzała się ona tylko do te­
go, kto od góry będzie trzymał ster władzy po­
litycznej w państwie. Oczywiście od tego, kto 
sprawuje władzę zależy bardzo wiele.- Jeżeli np. 
władzę w państwie zagarną reakcjoniści lub 
sprzymierzeni z nimi w tej lub innej mierze opor- 
tuniści — to o demokracji rzeczywistej nie bę­
dzie można nawet marzyć. Utrzymanie władzy 
politycznych w rękach szczerych i zdecydowa­
nych, jest nieodzownym warunkiem tego, aby 
uwolnić naród z jarzma obszarników, bankierów, 
karteli i wszelkiego rodzaju pasożytów. Bez mo­
cnej i oddanej narodowi władzy politycznej nie­
podobna również zabezpieczyć rozwoju gospo­
darki ogólnonarodowej w taki sposób, aby słu­
żyła ona do wzmocnienia dobrobytu mas, ich 
kultury oraz wzrostu sił twórczych ludu pracu­
jącego. Jest to fakt bezsporny. Z faktu tego wy­
nika obowiązek nieustannej czujności wobec ja­
wnych lub zamaskowanych zakusów reakcji. Ko­
nieczność zdecydowanej walki z tymi, którzy nie 
chcą uznać rządów demokratycznych i próbują 
we wszelki sposób podważyć ich wpływ i auto­
rytet. Obowiązek ten ciąży na wszystkich szcze­
rych demokratach i wymaga od nich jak najwięk­
szej jedności myśli i jak najszerszego skupienia 
sił. Prawda ta nie powinna podlegać wątpliwości. 
Ale mimo to sprowadzenie całego problemu de­
mokracji do walki, o liczbę foteli w rządzie czy 
o liczbę mandatów przy tym sejmie, świadczy 
nie. tylko o liczbie mandatów w przyszłym sej­
mie, świadczy nie tylko o wielkiej jednostron­
ności i powierzchowności myśli, ale również 
o wybitnie antydemokratycznych zamiarach czy 
tendencjach. Bo zważmy, czego uczy nas wnik­
liwa obserwacja stosunków społecznych, nie tyl­
ko we własnym kraju, ale i na szerszej arenie 
międzynarodowej.

Mieliśmy w Polsce przed rokiem 1926 u wła­
dzy w państwie wielu wybitnych przywódców 
ludowych. Czy udziałowi ich w rządzie towarzy­
szył wzrost roli inicjatywy i wpiyw mas ludo­
wych w ogólnym życiu społecznym, gospodar­
czym i kulturalnym naszego kraju? Bynajmniej. 
Mieliśmy zjawisko raczej odwrotne: przywódcy 
ludowi usuwani byli z rządów w miarę słabnięcia 
i upadku wzniesionej w pierwszym okresie po 
wojnie fali ruchu ludowego, którego rozmach

(Dalszy ciąg na stronie 2-giej)
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Obrońcy Fryiłer^Łei II
Berlin, w luivm A„ł, ux__ _____i... -,..... .. _Berlin, w lutym

Pismo wydawane przez brytyjskie władze oku­
pacyjne „Der Berliner" zamieścito w jednym z 
numerów artykuł pod tyt. „Fryderyk Wielki bez 
maski'. Autor odbrązowil spiżowego dziś dla 
Niemców bohatera narodowego, pokazał Starego 
Fryca takim, jakim zna go historia niemiecka, 
a więc cynicznym, rozwiązłym, bezwzględnym, 
kłamliwym, oszustnym. Artykuł ten wywoła! sze­
reg listów do redakcji, które zwyczajem angiel­
skim drukowane są z podaniem nazwiska i adre­
su piszącego czytelnika. Warto kilka z tych listów 
zacytować, zaznaczając, że nie ma ani jednego 
listu, pochwalającego artykuł.

Oto co pisze Theodor Heinz z Berlin NW:
„Jest to naprawdę zdumiewające, że „Der Ber­

liner'* drukuje takie bezeceństwa i zezwala na 
takie zatruwanie studni."

Oczywiście Th, Heinz, rozumie, że studnia., 
z której źródlaną wodę militaryzmu czerpie na- 
TÓd niemieekiy_jest Fryderyk. Hitler rozumował 
identycznie.

Elfriede Tamm z Berlina SO. jest po kobiecemu 
bardziej delikatna i (prawdopodobnie przekro­
czyła 3O-kę) bardziej wyrozumiała, gdy pisze:

„Nie jest żadną tajemnicą, iż Fryderyk II nie 
byl aniołem, że jego życie prywatne było częścio­
wo nieprzykladne i że polityka jego zmierzała 
do wzmocnienia potęgi Prus. Ale takim krótkim 
artykułem w żadnym wypadku nie oddano spra­
wiedliwości wielkiemu pruskiemu królowi. Był 
on co prawdą zdobywcą (ale jakiż wielki panujący 
nim nie byl?), lecz jego żywy udział w życiu du­
chowym swej epoki zapewnia mu również w nauce 
skromne miejsce. Mimo swojej pasji do prowa­
dzenia wojen, poświęcał się on wiele ówczesne­
mu życiu kulturalnemu międzynarodowemu, głó­
wnie francuskiemu."

„Lubił wojny, ale również francuskie romanse. 
Himmler lubił obozy koncentracyjne, ale również 
muzykę Schumana i Bacha."

W sposób rzeczowy, choć z kroplą goryczy w 
ostatnim zdaniu, pisze obywatel Scblichting z 
Berlin-Schoneberg:

„Kogo interesuje po 200 latach prywatne życie 
Fryderyka II? Czy nie mamy mu do zawdzię­
czenia wprowadzenia kartofli? Czyż nie był on 
człowiekiem, który niejako Bacha popierał i któ­
ry w końcu swego Voltaire‘a posłał do diabła? 
W każdym razie pozostawił on nam na końcu 
swego życia potężną wówczas Rzeszę i żadnych 
długów."

Sądy Doraźne działają
(lk) W ubiegłym tygodniu odbyła się przed 

Sądem Okręgowym w Poznaniu w Wydziale IX 
Karnym, rozprawa o postępowaniu doraźnym 
przeciwko Józefowi Matuszewskiemu, lat 22, 
Wawrzynowi Janusowi, lat 38, Mieczysławowi 
Szynklewskiemu, lat 24, Albinowi Szynkłewskie- 
wu, lat 31, Stanisławowi Kolasińskiemu, lat 31 
i Kazimierzowi Bartkowiakowi, lat 27. Wszyscy 
podsądni oskarżeni byli o dokonywanie napadów 
rabunkowych w- Pfaszkowie, Kurowie, Pantele- 
nowie i w Piaskach, powiatu nowotomyskiego. 
Napadów dokonywano przy użyciu broni palnej.

Po przesłuchaniu wiarogódnyeh świadków, sąd 
skazał Matuszewskiego Józefa, Janusa Wawrzyna 
i Szynkłew-skiego Mieczysława na karę dożywot­
niego więzienia wraz z utratą wszelkich praw oby­
watelskich i honorowych. Albin Szynkłewski zo­
stał skazany na 15 lat więzienia, Stanisław Kola- 
siński na 5 lat, a Kazimierzowi Bartkowiakowi 
wymierzył sąd karę w wysokości 10 lat więzienia.

Przemówienia Prezydenta Bolesława Bieruta
(Dokończenie ze strony l-szej)

gdy ^T^hu ^PÓh.<Uału jak najszer-fprzedstawłclell, a mimo to stosunki społeczne są
a," ‘-aswt

■ “r ssaw *: y“ x ‘ x
była bynajmniej dostateczną przeszkodą w swych sztandarach. Nasza demokratyczność tkwi,wówczas Istotne i trwale — jeśli opiera się o głę- 

w sł°wacn’ lfKZ * czynach, w tym że nie bokie reformy społeczno-polityczne, które wyzwa- 
tylko głosimy, lecz i wcielamy praktycznie w życic lają samodzielną i twórczą inicjatywę mas ludo- 
nasze programowe postulały demokratyczna iwych i sprzyjają rozwojowi szerokiego samorządu

tym procesie ograniczania samodzielności orga­
nizacyjnej inicjatywy i roli ludu pracującego. 
Gdzież tkwiła podstawowa przyczyna tego pro­
cesu? Tkwiła ona w sprzeczności pomiędzy ze­
wnętrzną formą władzy politycznej i rzeczywi­
stym układem stosunków społeczno-gospodar­
czych, których wyrazem decydującym — wpływ
i rola karteli, banków i wielkiej własności ziem­
skiej. Jeżeli porównamy teraz ten ówczesny układ 
stosunków z dzisiejszą sytuacją naszego kraju, to 
jasnym stanie się dla nas wszystkich, na czym 
polega istota przełomu, jaki sięf u nas dokonał.

Tu właśnie, w tym zmienionym od podstaw 
układzie stosunków społecznych, tkwi przecież 
istota sprawy, a nie w tym; ilu przedstawicieli i 
z ilu partii wchodzi w skład rządu, który tych 
zmian dokonał. Oczywiście, decyzje podejmują 
określeniowe ci, którzy muszą umieć zdawać sobie 
sprawę, jakich zmian domagają się ogólne potrze­
by narodu i czy podejmowane decyzje sprzyjają 
postępowi życia, czy też go hamują. Istota sprawy 
tkwi w gruntownie przemyślanym programie zmian 
społecznych, których domaga się sytuacja, w ja­
kiej znalazł się naród. Jeżeli za tym zagadnienia 
programowe usiłuje ktośkolwiek przenosić ni z 
tego, ni z owego w płaszczyznę dyskusji o tym, 
która partia ma mieć przewagę liczebną we wła­
dzy, to naturalnie trzeba się domyślać, że chodzi 
przy tym o zmianę programu, a nie o zmianę lu­
dzi. Jeśli program społeczny, który chcemy urze­
czywistnić, ma być programem demokratycznym, 
to cóż ma być miarą tej demokraf yczności ? Czy to, 
ie pretensja do realizacji tego programu będzie 
rościła sobie jedna partia, wówczas gdy istnieje 
ich kilka? Oczywiście, że taka pretensja nie ma 
nic wspólnego z demokratycznością. Deanokratycz- 
ność na odwrót wymaga współudziału w realizacji 
programu społecznego nie tylko politycznie zorga­
nizowanej części społeczeństwa (ta bowiem stano­
wi zazwyczaj tylko stosunkowo nieznany odsetek

Och ten Voltaire, którego wolnomyślność dziś 
jeszcze napawa oburzeniem duszę demokratyzu­
jącego się Niemca, Ale Fryderyk II, dobry Nie­
miec, nie dal się namówić na rewolucję, wygnał 
Voltaire‘a, Niemcom dal kartofle i zbudował po­
tężną Rzeszę, Skutek znamy. Voltaire wróci! 
do Francji, Francja zrobiła wielką rewolucję i 
przodowała światu kulturą. Niemcy jedli kar­
tofle i wymyślili nacjonał-socjalizm, odbierają­
cy światu kulturę. Okazuje się, że nacjonał- 
socjalizm to bimber z kartofli. Też przy dłuż­
szym używaniu się śfepnie.

W sposób inteligentny, wykazujący erudycję, 
pisze z kolei Georg Wilhelm. Berlin-Halensee:

„Glossa Panów o Fryderyku Wielkim nie może 
pozostać bez odpowiedzi. Wojny Fryderyka o 
śląak mogą być osądzone jedynie w ramach kon­
fliktów ogółno-europejskich owych czasów, kie­
dy to Anglia niewątpliwie stała po stronie Fry­
deryka, Niemożliwym jest reedukować naród w 
ten sposób, że mu się zwala z pomników osobi­
stości, którym się naprawdę pomnik należv, a 
które lata całe, a nawet wieki uważane by!v jako 
najbardziej reprezentatywne jednostki narodów. 
Nikt po prostu nie będzie wierzył w to, co pano­

Proces feaedy BZ Mief o końca
Ostatnie dni procesu 23 członków NSZ ujawni­

ły szereg dalszych potwornych zbrodni, jakich 
dopuściła się banda polskich faszystów. Z zeznań 
licznych świadków, przesłuchanych w procesie, 
wynika, żo zbrodniarze oprócz morderstw i gra­
bieży, dokonywanych na ludności polskiej i ży­
dowskiej, rozwijali szeroką działalność dywer­
syjno-sabotażową, skierowaną przeciwko wła- 
dzom polskim i radzieckim, używając najbardziej 
Perfidnych środków walki politycznej. Świadek 
Władysław Krzyżanowski przedstawił szczegóły 
napadu bandy NSZ na Bank Gospodarstwa Kra­
jowego w Lublinie, gdzie pod groźbą rewolweru 
zrabowano 107 tys, złotych. W czasie napadu na 
lotnisko pod Siedlcami zamordowano dwóch lot­
ników radzieckich i spalono jeden samolot Cie­
kawe szczegóły, dotyczące zbrodni w Wierzcho­
winach, podają świadkowie: Anna Sawicka i Ma­
na Tywoniuk. Po spędzeniu grupy mieszkańców 
do jednego domu, napastnicy kazali mężczyznom 
pokłaść się na ziemię, a kobietom wychodzić po- 
jedynczo na podwórze. Wszyskie kobiety, które 
wyszły, zostały zastrzelone. W drugim wypadku 
bandyci, po splądrowaniu mieszkania, zegnali 
całą rodzinę do piwnicy kartoflanej w ogrodzie 
i otworzyli do bezbronnych ogień z karabinów 
maszynowych. Uratowała się jedynie dziewczyn­
ka, którą matka przykryta własnym ciałem. Dalsi 
świadkowie opowiadają o dwukrotnym napadzie 
na kasę Izby Rolniczej i fabrykę wag „Ideał" w 
Lublinie, oraz na bank „Społem" w Chełmie. Z ze­
znania Mehla Borucha wynika, że oskarżony Szo- 
loch, którego świadek zna dokładnie z lat szkol­
nych, brał czynny udział w wymordowaniu ro­
dziny Borucha w kryjówce leśnej. Ten sam Szo- 
loch w lutym 1945 r. dokonał wspólnie z towarzy­
szami „Narcyzem" J „Cyganem" morderstwa na 
kapitanie Ronikierze w Białopolu, oraz na dwu 
mieszkańcach wsi Turowiec, za co otrzymał spe­
cjalną „pochwałę" od swoich władz zwierzchnich. 
W toku pytań ujawniła się również sprawa wy­
mordowania rodziny polskiej przybyłej zza Bugu. 
Zrobił to „Wierzba" z oddziału „Sokoła". Ta 
sama banda „Sokoła" zamordowała na szosie 
Chełm—Hrubieszów oficera polskiego 'i dwóch 
żołnierzy radzieckich w czerwcu ub. roku. Od­

Przede wszystkim jednak sprawdzianem naszej' gipodarćzegó,'kuRutalńegó i spćdiSnego re^y-', , ' 7. Kunurarnego i społecznego rzeozy-
uemokratycznosci j est fakt, że program nasz od- wis tych wytwórców, tzw. mas pracujących miasta 
powiada, jaia widać, potrzebom szerokich mas lu-!j wsi.
dowych, skoro realizuje go nie tylko państwowy; Demokracja polityczna jest tylko zewnętrzną 
aparat, urzędniczy, a,e i szereg dobrowolnie i sa- fcemą i pozorem dopóty, dopóki nie tworzy się 
moistme powstających organizacji masowych, iak rzeczywista demokratyzacja całego życia goepo- 
własnie Związek Samopomocy Chłopskiej, jak mi- darczego kulturalnego i społecznego. Bez azero- 

to“yCh zawodo- kiego samorządu gospodarczego mas ludowych,
wych, jaSc roewijające się coraz liczniej społdziel- bez ich aajczynruejsżego współudziału w ieszta!to­
nie wiejskie 1 miejskie oraz różnorodne masowe waniu nowych form gospodarki, kultury, oświaty 
organizacje społeczne i wychowania, nie ma prawdziwej demokracji Re-

Kosnący coraz bardziej wpływ mas ludowych forma rolna oraz unarodowienia wielkiego prze- 
W»1 i miasta w ogó.lnym odrodzeniu naszego życia myslu i banków stworzyła y/łaśoiwe i dostateczne 
społecznego, gospodarczego, kulturalnego, dominu-(podstawy dla nieograniczonego i wszechstronnego 
jąca rola rebotoikow, chłopów i inteligencji pra-'współudziału obywateli w różnorodnych fermach
cującej w różnorodnych formach samorządu spo-jnaszego życia społecznego, w rozwijaniu naiazer-ij - . „
łecznego w wytwórczości przemysłowej i rolnej: szej inicjatywy w dziedzinie samorządu i samopo-H fi MSahSOW Tfik taiTHI
w radach zakładowych w instytucjach oświato- mocy gospodarczej i kulturalnej Organizacji J ICH ICIilU
wych, wychowawczych, kulturalnych, w radach mu ‘Wasza obywatele, kroczy na czele w rozwijaniu tej
rodowych ltp. Oto niezaprzeczalny dowód wara- inicjatywy wśród najszerszych ..............
stającego współudziału najszerszych mas w na- .
sizym życiu publicznym. Intensywność rozwoju 
tych form, współdziałania samorządu społecznego 
jest jeszcze hamowana przez to, że zniszczenia i 
skutki wojny powodują szereg obiektywnych tru­
dności i ciężarów w naszym życiu społecznym. Ale 
jednym skutecznym sposobem najszybszego prze­
zwyciężenia tych trudności jest właśnie pobudzenie 
inicjatywy i wysiłku opartego na wzajemnej po­
mocy zjednoczonych dookoła wspólnego celu i pro­
gramu najszerszych mas ludowych.

Ci, którym się zdaje, ie wystarczy zapewnie 
własnej partii przewaga mandatów w parlamencie, 
a wszelkie trudności znikną jak we śnie, orien­
tują się w stosunkach społecznych nie więcej niż 
dzieci. Są i dziś takie kraje, gdzie rządy są for­
malnie robotnicze, czy ludowe, gdzie w parlamen­
tach świat pracy ma jak gdyby przewagę swych

wie opowiadają. Zawsze naród uważa tych pa­
nujących za wielkich, którzy powiększyli obszaT 
kraju, a następnie w energicznej pracy pokojowej 
wznieśli kraj na wyższy poziom."

Niemcy, naród myślicieli i poetów, uzyskały 
wspaniałą broń: hiernyślenia i niewiary. Po prostu 
możecie sobie opowiadać, co chcenie, my nie wie­
rzymy — sprawa skończona. Cóż dziwnego, że 
jak stwierdzają wszyscy korespondenci, doku­
menty procesu norymberskiego wywołują tylko 
w świecie sensację, w Niemczech trafiają w pTÓ- 
żnię.

Reakcję reakcyjną wywołują natomiast arty­
kuły o Fryderyka II. Niejaki Kuntze z Berlin- 
Dahłem pisze dotknięty do żyw ego:

„Artykuł Panów jest uderzeniem w twarz na­
rodu niemieckiego. Dotychczas żaden przeciwnik 
prusactwa nae odważył się dotknąć osoby Fry­
deryka TI."

I demokratyzuj tu takiego Heinzego, Schlich- 
tinga czy Kuntrego.

Jedyny sposób, powiększyć im terytorium, po­
zwolić na prowadzenie wojen i niech jedzą kar­
tofle.

Edmund Osmaiiczyk

działy „Jacka" dokonały pod Chełmem grabieży 
konia i wozu <waz 12 tys. złotych. Oskarżony 
Szołoch opowiada dalej o wypadku, gdy jeden 
z członków organizacji został zlikwidowany wraz 
z całą rodziną za nieposłuszeństwo, a rozstrzeli­
wania „chłopców" za różne przekroczenia były 
na porządku dziennym.

Niezwykle charakterystyczne zeznania schwy­
tanych członków bandy ŃSZ z grupy „Bohuna" 
ujawniają fakt, że dywersanci pod koniec 1944 
roku byli szkoleni przez Niemców w specjalnej 
„szkole" pod Pragą czeską. Obok członków NSZ 
było tam wielu tzw. „Bułhowców" — faszystów 
ukraińskich. Wszyscy oni przeszli specjalne kursy 
dla spadochroniarzy i radiotelegrafistów, a na­
stępnie zostali spuszczeni ze samolotów niemiec­
kich na linię frontową dla prowadzenia akcji sa­
botażowej. Ujawniono również ciekawe doku­
menty, dotyczące walki z bandytami w dniu 
6 czerwca 1945 r. w rejonie Wierzchowin, oraz 
rozbrojenia oddziału podchorążówki w czasie 
starcia z bandą NSZ w*rejonie Kosilania.

radziecki i bazowała na współpracy z okupantem 
hitlerowskim, świadczy odczytana w czasie pro­
cesu instrukcją dla oficerów polityczno-oświato- 
wych NSZ z dnia 1 stycznia 1945 roku, która 
brzmi dosłownie: „Interes Polski nie pozwała nam 
na osłabienie przez sabotaż czy otwartą walkę 
niemieckiego frontu na wschodzie, mogłoby to 
bowiem tylko przyśpieszyć inwazję bolszewicką. 
Przygotowanie na ewentualność okupacji bolsze­
wickiej polega w pierwszym rzędzie na oczysz­
czeniu terenu z wszelkich elementów komuni­
stycznych. Pod tym względem istnieje przypad­
kowa zgodność interesu polskiego z interesem 
niemieckim. Od dłuższego czasu Niemcy unikają 
starć bojowych z polskimi oddziałami leśnymi 
(NSZ — AK), które walczą z komuną i do pewne­
go stopnia tolerują ich działalność. Wiemy, że 
istnieją instrukcje do władz cywilnych i wojsko­
wych niemieckich manifestowania przyjaznego 
stosunku do NSZ." Instrukcja podpisana jest 
przez szefa wydziału VI sztabu NSZ kpt. Mi­
chała Zawiszę.

„Głos Wielkopolski" z dnia 11 marca ub. roki 
chłopskich.Hdoaos;I:

Dorobek pierwszego okresu Waszej pracy jest na- Wojska radzieckie osiągnęły wczoraj na 
der pokaźny. Życzę Waszemu zjazdowi, aby wy- s^rzeni między Szczecinem a Gdańskiem wy„,*. 
tknął w swych obradach drogi i sposoby dalszego Bałtyku w dwóch miejscach i tym samym rot 
pogłębienia dotychczasowych osiągnięć i jeszcze ugrupowania hitlerowców na Pomorzu ■ 
szybszego i bardziej masowego rozwoju Waszej dw’e części Zdobyto miasta Bytów i Kościerzyn, 

:—:: -------. — ważne węzły kolejowe i szosowe na drogaclorganizacji Musicie pamiętać, że ten rozwój Zwią'-B , -■
zku Samopomocy Chłopskiej jest iednym z naj- . .. . , .. .
ważniejszych odcinków, który utrwala zdobycze Oddziały I-szej armu amerykańskiej rozsze 
demokracji, który kształtuje nowe warunki dobro-t p ają * 1 umacn.‘aM przyczółek po prawej stronił 
bytu ludu pracującego miast i wsi, który jedno- TO.ieJsc«wo^.Surt ~ le*ą«!«'
czy masy ludowe w zgodnym i ofiarnym wysiłku Po{“dme od Kolonu. Jednostki pancerne wkro dli odbudowy naszej ojczyste!, któly to- wlyen i°
ruje Narodowi Polskiemu drogę do lepszej i szcze- ^laly zd,°byt,e P7M 1 14,iL»,»i yi-zyj ezceę armie amerykańskie, które połączyły się na po

Nieci, 1 4. • łodni” Remagen. Artyleria ciężkiego kalibn„Niech żyje jedność ludu pracującego w uua ostrzeliwuje Zagłębie Ruhry.
8 ę , 'j®* WB1 ._ , _ ... ... Tokio płonie. Zrzucono 1000 ton bomb zapala

schodzącemu z trybuny Prezydentowi zebrań, sjących na dzielnice przemysłowe miasta. Wojski 
urządzili długotrwałą burzliwą owację. angielskie dotarły do śroidka Mandalay,

Kronika dyplomatyczna
Warszawa (obsŁ wl.). Minister komunikacji 

Rabanowski przyjął aa audiencji ambsmsdom 
Wielkiej Brytanii,

Warszawa (obsł. wł.). Minister spraw za­
granicznych Wincenty Rzymowski w obecności 
podsekretarza stanu Modzelewskiego przyjął am­
basadora St. Zjednoczonych.

Szwedzka delegacja kolejowa 
w Warszawie

Warszawa (obsł. wł.). Po krótkim pobycie 
w Gdańsku przybyła wczoraj do Warszawy 
szwedzka delegacja kolejowa, pod przewodnic­
twem generalnego dyrektora kolei szwedzkich — 
Emmersa. Delegacja szwedzka przeprowadziła 
szereg rozmów na temat uruchomienia bezpośre­
dniej komunikacji kolejowej pomiędzy Polską 
a Szwecją. Po jednodniowym pobycie w War­
szawie delegacja szwedzka uda się samolotem do 
Gdańska, a stamtąd drogą morską do Szwecji.

Polska na targach w Lyonie, Paryżu 
i Bordeaux

Warszawa (obsł. wł.). PAP donosi, że na 
tegorocznych międzynarodowych targach w Ly­
onie, Paryżu i w Bordeaux reprezentowana będzie 
spółdzielczość polska. Zw. gospodarczy spółdziel­
ni „Społem" przygotowuje już eksponaty i wła­
sne wyroby przemysłowe.

Wyjazd delegacji Polski na konferencję 
UNRRY

WaTszawa (obsL wŁ). Warszawę opuściła 
delegacja polska na czwartą sesję Rady UNRRY, 
która rozpocznie się w dniu 15 bm. w Atlantic 
City. Na czele delegacji polskiej stoi minister 
pracy i opieki społecznej — Stańczyk.

Pszenica kanadyjska dla Polski
Gdynia (obsł. wt.). Do Gdyni nadszedł trzeci 

okręt z ładunkiem pszenicy kanadyjskiej dla Pol­
ski. Rozładowaniem i rozprowadzeniem pszenicy 
w głąb kraju zajmie się Zw. spółdzielni Społem. 
Społem otrzymało już awizo o czwartym okrę­
cie z- ładunkiem 7000 ton pszenicy, który opuścił 
Kanadę i znajduje się w drodze do portu gdyń­
skiego.

świadkowie obrany Franka
Norymberga (PAP). Międzynarodo­

wy Trybunał Wojenny dopuścił następują- 
.cych świadków obrony Hansa Franka: Bueh- 

Burgsdorfa, Helenę Krawczyk, Bilfin-
góra, Struve‘go i Lamtnersa.

Zniszczenia floty niemieckiej przez 
bombę atomową

Waszyng ton (obsł. wł.). Podano oficjalnie 
do wiadomości, że w doświadczeniach z bowbą 
atomową, które mają się odbyć na Pacyfiku, 
będzie brał również udział naczelny dowódca flo­
ty amerykańskiej — admirał Nimitz, dowódca 
lotnictwa, jak również i gen. Eisenhower. Do­
świadczenia, jak wiadomo, polegać będą na zni­
szczeniu resztek floty niemieckiej za pomocą 
bomby atomowej.

Groźba ponownego kryzysu gabinetu
w Grecji

Londyn (obsł. wł.). W trzy tygodnie przed 
rozpoczęciem wyborów, Grecji ponownie grozi 
kryzys gabinetu. Wicepremier oświadczył, że on 
i czterej ministrowie należący do partyj postępo­
wych republikanów, podadzą się do dymisji, chy­
ba, że data wyborów zostanie odłożona przynaj­
mniej o jeden miesiąe. W sobotę premier oświad­
czył na konferencji prasowej w Atenach, że wy­
bory odbędą się w wyznaczonym terminie, tj. 
31 marca br. Jeżeli nie zajdą nieprzewidziane oko­
liczności, spodziewać się należy bojkotu wyborów 
ze strony partyj lewicowych.

Ostra krytyka rzędu Indii
Londyn (PAP). Agencja Reutera donosi, że 

na centralnym zgromadzeniu ustawodawczym 
w New Delhi liczni mówcy wystąpili z ostrą kry­
tyką rządu indyjskiego za stosowanie represji 
wobec ludności, która domaga się samodzielności 
Indii. Mówcy podkreślili, że policja podczas ma­
sowych demonstracyj używała gazów łzawiących 
i strzelała do tłumu.

Sytuacja na Jawie 
Londyn (PAP). Agencja Reutera donos 

z Batawii, że wojska holenderskie otrzymały po­
siłki. Utrzymuje się, że w ciągu najbliższegc 
czasu przybędzie na teren walk około 2t! 000 żoł 
nierzy holenderskich. Fakt ten spowoduje wzrósł 
wpływów radykalnych wśród Indonezyjczyków 
Komentator Agencji Reutera wyraża przypu 
szczenię, że Sjahrir i Soekamo będą musiełi się 
podać do dymisji, a ich miejsca zajmą przedsta 
wicieie sfer ekstremistycznych.
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^e^z&ela pś?S<arsSka w ^ojrwanJu
Warta—ECP 6^3 (3i,2) 

Wczorajszy przedpołudniowy mecz piłkarski
rozegrany na boisku Warty, zakończył się po 
ciekawej i żywej grze zwycięstwem Warty w sto­
sunku 63.

Warta do spotkania wystąpiła bez Dusika w 
obronie (którego zastąpił Twórz) i z Nowickim 
w pomocy zamiast Grońskiego. Poziom gry War­
ty słabszy niż zwykłe. Pomoc najsłabszą częścią 
drużyny. Mamy nadzieję, że obecne na meczu 
kierownictwo potrafi docenić konieczność zasi­
lenia linii pomocy nowymi siłami, których ma 
przecież pod dostatkiem. Akcje napadu płynne, 
chociaż nie zawsze skuteczne pod bramką. Weiss 
i Twórz w obronie dobrzy. Wieczorek w bramce 
zawiódł kompletnie.

Odmłodzona drużyna Cegielskiego — przeci­
wnik Warty w tym meczu — wywiązała się ze 
swego zadania nader dobrze. Dlatego też skła­
damy uznanie kierownictwu HCP, że zdobyło 
się na uwolnienie swej drużyny od „starych re­
pów" i zasilenie jej nowymi siłami. Dodatnie 
wyniki tego posunięcia mieliśmy możność zaob­
serwować we wczorajszym meczu, w którym mi- 
mi przegranej, drużyna fabryczna była (w szcze­
gólności w pierwszej połowie) równorzędnym 
przeciwnikiem tak rutynowanej drużyny, jaką 
jest Warta.

Przebieg gry
W pierwszej minucie HCP zdobywa pierwszą 

bramkę ze strzału Narożnego. Wynik ten utrzy­
muje się do 15-tej minuty, w której Kaczmarek 
wyrównuje z podania Gendery, W 21 min. Każ- 
mierczak uzyskuje prowadzenie dla Warty. W 
38-ej min. HCP wyrównuje przez Chmielewskiego. 
W 4O~ej min. Gendera jest strzelcem trzeciej 
bramki dla Warty. Wynik do przerwy 3:2.

Po przerwie Nieinir z HCP w 20 min. zdobywaro przerwie Niemir z HCP w 20 min. zdobywa wuzb pnryiwouy w muszej —
3-eią bramkę. Odtąd przewagę ma Warta uzy-
skując dalsze 3 bramki i to: w 21 min. i w 30 
min. ze strzału Każmierczaka oraz w 40 min. ze 
strzału Gendery. Sędziował Bukowiecki. Widzów 
2000 osób.

W przedmeczu Warta I jun. pokonała po ła­
dnej grze HCP I jun, w stosunku 5:0.

KKS—Admira 2:1 (2:1)
W spotkaniu towarzyskim, rozegranym wczo­

raj po południu na boisku KKS w Dębcu dru­
żyna kolejowa odniosła z trudem wywalczone 
zwycięstwo nad ambitnie grającą drużyną Ad­
miry w stosunku 2:1.

Mimo, że drużyna KKS wystąpiła do spotka­
nia tego w pełnym składzie, zagrała poniżej swej 
formy. Niespodziankę w tym meczu sprawiła 
Admira, która grała nad wyraz ofiarnie i tylko 
niewykorzystaniu kilku dogodnych sytuacyj pod­
bramkowych przypisać należy, że wynik nie 
uległ zmianie na korzyść Admiry.

Na uwagę zasługują brawurowe popisy bram­
karzy tak jednej, jak i drugiej drużyny (Skrom­
nego, KKS i Kołtuniaka, Admira). Bramki dla 
KKS zdobyli: w 10-tej min. Anioła i w 18-tej min. 
Preja, dla Admiry w 13-tej min. Pawlak. Druga 
połowa gry prowadzona była przy przewadze ko­
lejarzy, mimo to wynik uzyskany do przerwy nie 
uległ zmianie.

Sędziował Tomczak. Widzów około 1500 osób
Przedmecze

KKS III Admira II 4:1 
KKS I jun.—Admira I jun. 10:0

San I—Polonia 11:0 (1:0) _
W meczu towarzyskim po żywej grze zwycię­

żyła drużyna Sanu w stosunku 1:0. Bramka zwy­
cięska padła w pierwszej połowie gry, a strzel-
cem jej był Korytowski. Zawody prowadził ob. dgsM£ m poł?j,uje przykre w;t.e

an ows i. po p0{lłjjn;u ruszamy do Jeleniej Góry. Ten
i ów sterczy przy oknie, wyglądając z utęsknie­
niem gór. Oto są! Rysują się na horyzoncie, sine, 
odlegle jeszcze, upragnione. Wieczór zapada, lecz 
świat za oknami już się bieli, śnieg! Teren już 

boisku na Śródce przyniósł zasłużone zwycięstwo górzysty, parowo# astmatycznie wlecze za sobą (^s^e^sdę"^* 
Stelli (Żabikowo), nad ambitnie grającym zespo- wagony. Mijamy Jelenią Górę i rano sta jemy wjó™ ę 'i

Czarni (Poznań)—Stella (Żabikowo) 
4:6 (2:4)

Rozegrany mecz towarzyski w Poznaniu

łem gospodarzy w stosunku 4:6, do przerwy 2:4.

KKS (Zielona Góra)—KKS II (Poznań) 
0:6 (0:3)

Z okazji otwarcia kolejowego boiska sporto­
wego w Zielonej Górze oraz rozpoczęcia sezonu 
piłkarskiego, miejscowy Kolejowy Klub Sporto­
wy rozegrał mecz towarzyski z drugą drużyną 
KKS Poznań, ulegając gościom w stosunku 0:6, 
do przerwy 0:3. Bramki dla zwycięzców uzyskali 
Wojciechowski 3, Stobasiński 2 i jedna samo­
bójcza. Zawody prowadzi! słabo mgr Krwawicz.

Piłka nożna w Warszawie 
W Wafrs«aiwt« uoapoceąt się hareaej półŁorstó 

pocłw WOZPN, Ofeararwacy pjwez mwtarów 
soKkwwtóch St. Smolaka i St. TrryęUetóe-go, w ktory» 
uditóał ousaiean Artiźyn dkrę^n Naieźy j»K»icxyO,
że zi^odmie z żyozetnóieita otfiLairott.wwców pucharu, traęsc c-ochowa 
z hsmieite prziestiwucsroraa będzie na sieroty p 
t•/'atrszaiwserach. Pierw:
jnw«łto nwsłępające

KS Polonia — KS Braa (Chodaków) 11U (4:0)- 
WKS Legia — KS Jedność (Zabicike) 6:1 (4:1).
KS Gtoehów — RKS Marymoał J-JS (2:6).
KS Radomiak — MKS Syrena 5:6 (3:6).

powstaAoach

OM TUR (Łódź) mistrzem Polski w koszykówce 
dla Pań

MMraoatara w piłce koaeyfcweh odbyły lię w Łodai,
pecynaooły naclęE„óące wyeńfeń:

OM TUR (Łódi — Zfedaocaoae (Lódi) 24:17 (14:7).
Społem (Warsrawa) - AZS (W-wa) 17:15 (llrt).
OM TUR (Łddi) — Warta (Poaaań) 31:21 (12:12).
AZS (W-wa) — Zfedaocaoae (Łódź) 24:14 (13:13).
Społem (W-wa) — Zjcdnocioae (Łódź) 25.11 (11:14).
AZS (W-wa) - Warta (Poaaań) 11:10 (6:7).
OM TUR (Łódź) - Spotem (W-wa) 18:17 (12:11). 
Zfednocaoae R.ódf) — Warta (Poaaań) 17:15 (16:4).
Warta (Poaaań) — Spoiem (W-wa) 2-1:22.
OM TUR (Ł6d4) - AZS (W-wa) 18:14.
Po ogólnej MasySkeejf mfc trzem PoW w pSce kooryfcowm 

pań aostał OM TUR (ŁMS), ż) Spotem (Waesjawa), 3) AZS
fW.waj, 4) Warta (Pocnań), 5) Zjedooraome (Łódi).

oka.

Gdańsk zwycięża Poznań 9:7

» ------------
Śląsk zwycięża Słowację 8s7

W międzyokręgowym spotkaniu pięściarskimi W wadze lekkiej: Koziołek (P) wygrał na punk 
°\vruy8IVętyin wczoraJ pomiędzy Poznaniem ty z Zielińskim (Gd.) 

a Wybrzeżem zwyciężyła reprezentacja Wybrze-| W wadze półśredniej: Szymankiewicz (Gd.) W dniu 24 bm. odbędzie się w Poznaniu 
a w stosunku 9:7. Zawody odbyły się w sali zrerrisował z Vogtem (P). i eiekawe spotkanie pięściarskie pomiędzy kitka-

Sopockiej przy udziale ponad 3 tysiące widzów. W wadze średniej: Słaby zawodnik Bosodaj-' krotnym drużynowym mistrzem Czechosłowacji 
*■ 1P ki techniczne nrzenstswjąh Me nantenujaco: kiewicz (Gd.) wygrał z Sobczakiem (P) z powodu ' ASO Ólomunic a reprezentacyjną ósemką Wart\. 
,„1.3. Zv „mj1SiZ£,*: 1 ,^Pw*ński (Gd.) wygrał na i dyskwalifikacji poznańczyka za nieprawidłowe Drużyna Czechosłowacji przyjedzie do Pozna- 

uderzenie. B. nadział się na kolano Sobczaka. w nasteuuiacvm składzie: Waga musza —
W wadze półciężkiej: Szymura (P) zwyciężył; >j:j;vlka Józef 21 lat (ma za sobą 16 meczów);

punkty z Kordylewskim.
W wadze koguciej: Dominiak (P)zwyciężył na . _ ___r.___ ,_______,____ _ JTJIJtuIRa jozei n :at }Iuł _ ____

punkty Iwańskiego (Gd.). , w drugim starciu przez techniczne ko Licica (Gd). I Śtehłik*’© lat (50 meczów reprezentant i mistrz
W wacze piórkowej po najładniejszej walce W wadze ciężkiej: Stopa (Gd.) wygrał wal- >iora«■’■). ćkacel 19 lat (20 meczów, mistrz Moraw- 

dma Antkiewicz (Gd.), wygrał przez techniczne koc. arem wobec fftaku orzec . n.ka. 'iuniorówl Wn«a koaucie — Drahan Mojmir, 24
k. o. w trzecim starciu z Frankowskim (P). W W ringu sędziował Burant (z Gdańska), na ? t meczów wielokrotny reprezentant Mo- 
waice tej Frankowski ulegb poważnej kontuzji punkty Kaliniak (Poznań), Lewicki (Bydgoszcz) | raw\ \Vaga piórkowa — Nawrati! Mirosław- 21 

| i Wieruszko (Gdańsk). )at (gg meczów, wielokrotny reprezentant Mo­
raw, mistrz Czechosłowacji w r. 1945 i 2-krotny 
reprezentant na meczach z Polska). N. stoczy 
walkę rewanżowa z Rogalskim. Waga leska

• , , • , , • c , , I Nedwed Józef. 24 lat (150 meczów, wielokrotnyMecz bokserski, rozegrany w dniu wczoraj-1 W wadze piórkowej: Sztolc (SI) wygrał przez reprezentant i mistrz Moraw). Ambroz Wa­
szym w Katowicach w wielkiiej hali targowej k. o. w trzecim starciu z Lizakiem (Słów.). | c;aw 21 lat (150 meczów, wielokrotny reprezen- 
w obecności 5 tysięcy widzów, zakończył się W wadze lekkiej: Komuda (SI) wygrał na I tant’j m'strz Moraw w r 1944. Waga pótśrednia 
zwycięstwem zawodników Śląska w stosunku 9:7. j punkty z Świdkiem (Słów.). I Kostka M:rosUw 21 lat (90 meczów, mistrz Mo-
Sędziowie nie wywiązali się należycie ze swego 
zadania, mianowicie: zawodnik śląski w wadze 
średniej Nowara został skrzywdzony wynikiem'
remisowym, zaś Czech w wadze półciężkiej Pe-: ~
lekes również został skrzywdzony o jeden punkt. • ytf wal}ze półciężkiej: Chudzik (SI) zremisował ską J stoczy walkę rewanżową z Sobczakiem). 
W sumie jednak ogólny wynik meczu nie uleg. 1 z re!ekesem (Slow.). I Waga półciężka — Rysayy Zdenek. 23 lat (50
V’8™; u- . i w -radze ciężkiej: Kolonko (SI) przegrał z Su- meczów, juniorski mistrz Morawk Waga ciężkaWyniki techniczne poszczególnych walk: j kj (stow\ Gahąj Władysław, reprezentant Ołomuńca.
z KolZ^em^r1 " I Sędziował w ringu ob. Zapłatka. I ,x powyższego wynika skład drużyny

W wadze koguciej: Kitzinger (Śl) przegrał I Nagrodę za najładniejszą walkę otrzymał ("Owacji, T zawodnicy jak: Na-j
z Sacharą .(Slow.). 1 Grądkcwski.

Finały mistrzostw bokserskich Warszawa 
Finały xwi«tr»oisilnr kułTWwlMialoyah dla seniorów w hofkate 

WOZB pn^yjwiOttJy nołslwuwł^c wyawłiis w wc<U« muszej

ski (Oatrei) wygrał pewnie iha pumfety z SzartłuowsikArn {Gro­
chów); w wadze piórkowej (Owaefl iwwkęoaił w>

Małoółr ““pćk;fcttcj walce MałodJrei^o (Spolean): w wr.dze lekkiej

półśredniej — Memow-skn (Grochów) wypunktował Wiecha. po 
' CTekfcwej wwor, w wadze średniej - " ' ' ' '

chów) wyganwł w irzoahn starc-iu przwu techmanaane k. o. z 
Ktupcean (Spodem); w wadze półciężkiej — Parcha-eki (Prosz­
ków) wygrał na punkty a Ko-tfeoiws-felm (F a^omóaik): w or.U'tniej

£31

Z „Czytelnikiem" w Karkonoszach
Jest nas spora gromada: członków „Czytelnika"'schroniska krakowskich studentów, (Hampelbau-'„hondy , tarzamy dę w■ fewgu. Aparaty fotogra- 
harcerzy z Kola Miłośników Tatr. Wyjeżdżamy1 de), położonego wysoko, 1258 m n. p. m. Idziemy imane znów w ruchu. Zbiegając pędem ze zbocza, 

z Poznania 26 lutego wieczorem. Towarzystwo lo-!. piękną trasą, sionce śmieje się do nas, my do słoń-jpadamy w nuęalu śnieg Pokrzykujemy, bo sarn

kompania w poszczególnych prze­
działach pije „bruderszafty", a gdy pociąg toczy 

; się po terenach Ziem Odzyskanych, wszyscy wy­
cieczkowicze już znają się i kochają. Podróż, choć 
w nocy, upływa przyjemnie. Harcerze śpiewają, 
w-prawdzie niekoniecznie harmonijnie, ale za to 
głośno i wesoło. Rano przybywamy do Ligaicy, 
gdzie musimy parę godzin czekać na połączenie do 
Jeleniej Góry. Idziemy więc do miasta. Oglądamy 
ruiny zamku po Piastach, styl romański, z dodat­
kami renesansowymi. Przez działainia wojenne za­
mek uległ kompletnej dewastacji. W barokowym 
kościele, który zwiedzamy, powtarzają się wypi- 

stropach imiona Piastów śląskich, Hen­
ryka Pobożnego, św. Jadwigi. Odczytujemy je 
z zajęciem. Zresztą Lignica przedstawia widok dość 
sanętny, zniszczenie niezbyt wielkie, ale gruzy nie-
usunięte, wszędzie piętrzą się zwały śmieci, w hasto do powrotu i w niespełna 15 minut narcia- 
- - - - - - rze i tokarze lądują pod „Izabellą , a „Hampel-

baude" pożeń taję wysoko nad nami.

Karpaczu. Jak cudnie. Ile śniegul Wysypujemy rięj^, mgły i śniegu - „blachy" warunki
dla narciarzy niekorzystne. To też jeden z nich,

Achy i patat achy 

z wagonu 1 w drogę do pensjonatu. Idziemy przez
^hludn7 śliczne miasteczko'karpacTmij^ menty daje nam przewodnika i kilka psów i hajdatele i pensjonaty, odczytujemy liczne polskie na- e^reWe^góre^&ka^toć^b l^^^eń^u/T ie^z^żwóTśl^Sm^-
pisy. Prześliczną drogą maszerujemy do Bieruio- Pn ®nD mę nwzolme w górę Ł centem objaśnia, że Wrocław ho, ho! jest już wcale
™, „w « "“'7 —•

Pierwsze wycieczki cie osiągamy szczyt Oddychamy głęboko, wcią- w8'0' Bo^ bl‘że' tym zn­
asz radośnie obejmuje górską gając w płuca lodowate powietrae.U naszych stóp .chwale, hula wiatr__po kieszeniach wycieczkowi-

okolócę. Nie ozu;einy zmęczenia podróżą, jesteśmy wspaniały, rozległy widok, chwilami^zastónbn cbiteDury^gotyckie kościoły^ renesansowe baro 
rzeżcy, weseli W pensjonacie lokujemy i ^chy, tu i owdzie mim
soych, czystych pokojach. Po ołwedzie i wypoczya- s ■ J rachwvtu wobec ciekną Gór Ol-' szczański „biedermeier". Wąskie, czyściutkie ka­tu udajemy się tm spacer do „Orliuka". Jest te , «« nam biją z zachwytu wobec plękna Gor O! - w Ryaku z . xyn w
prześlicznie położony zakład wychowawczy dla. orzymicn. < 'jak zabawki.

as,"-T P. F-tai. 4. ry-ta. su.

mundurki i rogatywfa. Bractwo dmelme jeździ na zupę. Z ł^^cną pm^umiewamy «ę^ mieście, każ(j w 8woją stronę pi„zc2ąc w 8£r.
nartach i wcale potężnie krzyczy. Nazajutrz urzą-| usługującym nam Czechem, który robi ao 7
dzamy dalszą wycieczkę. Część uczestników na [przyjazne miny, z zajęciem odczytujemy czeskie '
nartach, reszta z saneczkami, a wszyscy ciągną do'napisy propagandowe na ścianach. Wybiegamy z Me/tsartara Przyjemska

swego W wadze półśredniej: po najładniejszej walce ' „apeT,S2V bńkser w tei wadze w Czecboslo- 
wadze dnra Gradkowski (SI) wypunktował Bles-ria (Ś'D Kv7c’r) Waga średria - Skudrik Jarosław, 22

w wac)ze średniej: Nowara (SI) zremisował Ut meczów, wielokrotny mistrz Czechoslo- 8
Pelznerem (Słów.). | wacji i 2-krotny reprezentant na meczach z Pol-

Otwarcie poradni lekarskiej dla sportowców
Z dniem 15 bm otwiera rdterrt WycEo-wnia FErrwr-ne^o 

Ddoht Sjx)lecx-uwtS) jarzy Zwi^iku Zawodowym Pracotwndltuw 
KoJexxwych — Pomdrnę Sportowo-Lekarską pczy m. Ro-boc®eij 
(WAWBtaty Główne PKiP). PooadtfU bidzie coyniha dv."A rwry 
w we v.-torik»i i piątko od god®. l!7*—19-teji, Poraoma
post ddn człomlków Kjołojowycih Kflebów Sportowych bezyłabna, 
dla człomków innych klubów dostęipna. za cę-tatą 20,— w od 
osoby. Każdy ik spairbowców, który chce być badamy, »o«o- 
włąrzswiy jest oymaed.ndto z^łowi-ć aię w Referacie Wychowataża 
Fizycznego przy t»l. WierzinęcŁce 45, li ptr., od godziny 

15.te|, gdzie po Barejestrow-ariu (wtzigl. opłacemiiui) odrzy- 
muje Kwrtę Zdrowia, na podstawie której zgławsa się na­
stępnie n lekarza poradni. , . ™ * wr ł

Na podsitia.wa« zgłoszeń i ich kodejmości Ref. wych. r™. 
podaie lekarzowi^ iihotść i tennia badamia źawodmikow.

Sadzamy, 4e odważcie jxxwyżstcej pomadrai spotka się z uoma.. 
Aiem wszystkich spoć łowców.

wmany ——„ 
w ubiegłym stuleciu przeniesiony żywcem" z Nor­
wegii do Bierutowic przez cesarra Fryderyka Wil­
helma IV. Odznacza się on niezwykłą architekturą, 
jest jak z bajki. Dalszym etapem naszej wędrówki 
jest schronisko „Izabella" (1065 m), skąd po wy­
piciu herbaty pniemy »ię wyżej. Droga coraz pięk­
niejsza, na lewo las, na praw® „Trzy kamienie", 
trzy skały sterczą w niebo z pokrytego lasem 
zbocza. Ponad tym skrzą się w- słońcu białe szczy­
ty. Do schroniska „Hampelbaude" wchodzimy 
przez jakieś piwnice, bo główne wejście zasypane. 
Po uczcie duchowej, jaką nam dała kontemplacja 
przyrody, pożeramy śniadania, po ozym zaczyna 
ktoś brzdąkać na pianinie, a ten i owa puszczają 
się w pląsy na błyszczącej posadzce obszernej sali, 
improwizując na poczekaniu dancing. Wkrótce

Na Śnieżce
Następnego dnia, mimo niezbyt idealnej pogody, 

towarzystwo z wyjątkiem kilku „grypowiczów", 
.schroniska księcia Henryka" — 

1420 m n. p. m. Wyprawa ta połączona jest z emo-

zażywszy rozkoszy zjeżdżania na własnym obli­
czu po zlodowaciałym zboczu, wrócił do pensjo­
natu sinym odmieńcem, drugi zaś nabił sobie po­
tężnego guza, co go też specjalnie nie zdobiło. Wy­
padki ts jednak nikogo od dalszych przedsięwzięć 
nie odstraszyły. W przeddzień powrotu do Po­
znania rusza nasza ekipa na zdobycie „Śnieżki", 
najwyższego w okolicy szczytu — 1605 m. Miną­
wszy schronisko krakowskich studentów, wspina­
my się wyżej i idziemy samymi szczytami. Nie­
zmierzona biała przestrzeń oślepia oczy, ostry 
wiatr gwiżdźe w ttszach. Lądujemy wreszcie na 
placówce straży granicznej. Wszak opodal — Cze­
chosłowacja! Żołnierze lożtrją w zasypanym śnie­
giem i obmarzniętym budynku, który wygląda,
fakby tkwił w pokrowcu z brylantów. Zostawiamy'się tu przed 10 miesiącami waiki. Jednak śród- 
tu narty i saneczki, kapral sprawdza nasze doku- i mieście, które zwiedzamy, me zupełme l“t zruj-

W
Eckscrski drużynowy mistrz 
Czechosłowacji w Poznaniu

odbędzie

wrątit, Nedwed, Ambroz, Kostka i Skudrik są 
dzisiaj najlepszymi pięściarzami Czechosłowacji.

Komunikaty
Wydrirf SedriowsH POZPN orradaa i d». 1 kwietają br. 

II-ąA l-yi na sędmów piłki woinci. Zglomania nalały ksono- 
wać do eckretamtu POZPN, ttL. Sew. Mai^lżyńskiego 2.

Pozo. Zw. Tenisowy. W eobołę, dm. 16 bm., o god®. Ij6-tcj 
odibędiztie wię rocane wailine zebranie Poczoaósikńego Zwjązaciu 
Tenńtsowego w lok nilach KS Zjednoczeni przy ul. Staszica 16.

KS Unio, Swarzędz. Trenniwji pierwszej, drugftej i drużyny 
jwnioffów odbywają się w każde wtorki i piątlci o godiz. 1.7-tej 
na boAsku móeisłciini wwgl. w ea.M ZWM (w swatali).

Kolejowy Klub Sportowy Poznań, Sekcja gier sportowych. 
Zebrasuiie sekcje odbędzie się dib. 14 bra. o god®. 17.30 na 
sali stołówki kodejoweji, ul. Koiejowu 4».

Rycerskość obowiązuje nawet te górach

piękniejszych wrażeń i emoeyj, dała nam wiele 
radości. Było to niejako ukoronowaniem naszego 
pobytu w Karkonoszach.

Nie brak jednak innych atrakcyj: harcerze trzy­
krotnie urządzają swe „kominki" z gawędą, śpie­
wem i żartami, wytwarzając arcymiłą atmosferę 
wśród całego towarzystwa. Codziennie wieczorem 
dancing przy wtórze muzyki austriackich grajków, 
wreszcie — konkurs taneczny. „Czytelnik" w oso­
bie red. Brzeskiego wyznaczył dwie nagrody w 
postaci albumów z artystycznymi fotografiami dla 
najładniej tańczących par. Jest się o co ubiegać: 
Pewna panna z pewnym harcerzem i pewien har­
cerz z pewną panią uzyskali nagrody.

Czas wracać
Po pięciu takich cudownych dniach pakujemy 

manatki i z łzą W oku żegnamy urocze Karkonosze. 
Wszystko, co piękne, prędko się kończy i tu już 
kres! Trza wracać do domu. Po południu stajemy 
w Jeleniej Górze, gdzie spędzamy kilka godzin. 
Miasto dosyć duże, ładne, bez śladu zniszczenia, 
czyste. Duże zasobne sklepy, na ulicach ruch, oży­
wienie. Słychać język polski we wszystkich odmia­
nach. Wesołe, przyjemne miasto! Żegnamy cię, je- 
dziemy do Wrocławia. Z okien pociągu oglądamy 
straszliwe spustoszenie pozostawione przez toczące
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Kalendarz rzymsko-katolicki — Pelagii p.
Kalendarz słowiański — Drogosławy.

Nie tylko Poznań
(c) Zainicjowana przez Milicję Poznańską 

akcja zbiórkowa na rzecz odbudowy ratusza po­
znańskiego znalazła oddźwięk nie tylko w sze­
rokich kolach społeczeństwa poznańskiego, ale 
również w całym naszym województwie. Z wielu 
powiatów wpływają datki na odbudowę histo­
rycznego zabytku miasta Poznania. Niech 
posłuży fakt, że w Kolsku, pow. Zielona 
Góra zorganizowano w miejscowej Komendzie 
Milicji Obywatelskiej zabawę taneczną, z której 
część zysku w sumie 2850,— zl przekazano w 
ubiegłą sobotę do kasy Zarządu Miejskiego m. 
Poznania z przeznaczeniem na odbudowę ratusza. 
Inicjatorami zabawy, która odbyła się w dniu 
3 bm. byli m. in. komendant M. O. w Kolsku Fe­
liks Brylczak, kierownik szkoły ob. Mielczyk i 
profesorowa Szturkiewiczowa z Kolska.

Najbliższy „Czwartek Literacki"
odbędzie się w dniu 14 bm. o godz. 18-tej w 
auli Akademii Handlowej przy Walach Zygmun­
ta Starego 2-3. Odczyt pt. „Edward Dembowski 
w Księstwie Poznańskim" wygłosi naczelnik wy­
działu w Departamencie Literatury ob. Jerzy 
Eugeniusz Plomieński.

Dzieci się bawią
W pierwszych dniach marca kierownictwo 

przedszkola M. K. O. S. nr 4 urządziło dla dzieci 
milą imprezę zabawową, połączoną z różnymi 
niespodziankami. W pięknie przybranej sati 
przedszkola przy ulicy Słowackiego dzieci wystą­
piły wobec zgromadzonych rodziców z umiejęt­
nie wyćwiczonymi popisami śpiewów i tańców. 
W czasie zabawy wystąpiły również dzieci ze 
szkoły rytmiki i plastyki prof. Milewskiej, wy­
konując udatnie inscenizację plastyczną bajki M. 
Konopnickiej „Na jagody", oraz liczne tańce na­
rodowe, przy czym huczne brawa zebrała w kra­
kowiaku najmłodsza chyba na świecie para ta­
neczna, której partner liczył 4Vr roku, a partner­
ka 5 lat. Końcowym i najmilszym punktem pro­
gramu było rozdanie wśród dzieci cukierków, do­
starczonych bezinteresownie przez firmę „Gopla­
na" w Poznaniu. Zabawa prowadzona umiejętnie 
przez kierowniczkę przedszkola ob. Helenę Świę­
cicką, przeciągnęła się do późnego popołudnia, 
dając naszym najmłodszym kilka godzin wesołej 
i przyjemnej rozrywki, a ich rozbawione i szczęś­
liwe twarzyczki były dla kierownictwa naj­
wdzięczniejszą nagrodą za trud, włożony w przy­
gotowanie imprezy.

Wynik konkursu radiowego 
na najlepszego piosenkarza

W dniach 27 i 28 ub. m. odbyła się w studiach 
Rozgłośni Poznańskiej wstępna ocena kandyda­
tów na najlepszego piosenkarza (piosenkarkę). 
Komisja muzyczna, w skład której weszli: prof. 
Maria Trąpczyńska, prof. Janusz Nowak, dr Zy­
gmunt Sitowski, dyr. firmy „Odeon“ Mieczysław’ 
Wejman-Kurczewski oraz z ramienia radia kie­
rownicy działu muzycznego Rozgłośni Poznań­
skiej prof. Franciszek Łukasiewicz i Marian Obst. 
zakwalifikowała spośród 39 kandydatów — 13 
śpiewaków’ do dalszej eliminacji. Wśród wybra­
nych znajdują się: Tadeusz Bardziejewski, Ju­
liusz Bieńkowski, Marta Charkowska, Wiktoria 
Dobrzanka, Adam Gruszczyński, Feliks Kraj- 
czyński, Gabriela Krygier-Bernscka, Irena Łu­
cka, Edward Skrobański, Janina Tadrowska. Bo­
lesław Trzaska, Lesław Waclawik i Mieczysław 
Wojnicki.

Wyżej wymienieni wystąpią przed mikrofonem 
w połowie kwietnia w audycji konkursowej, 
przy czym nastąpi głosowanie radiosłuchaczy na 
najlepszego piosenkarza (piosenkarkę). Utwora­
mi konkursowymi będą piosenki, które w „Kon­
kursie na najładniejszą piosenkę" uznane zostaną 
za najlepsze.

Aktywna świetlica
Spośród wielu świetlic istniejących na terenie 

powiatu poznańskiego bodajże największą akty­
wność wykazuje świetlica w Trzebawie k. Stę­
szewa, będąca pod kierownictwem ob. dyr. Flo- 
rentyny Czarneckiej, która postawiła akcję wy­
chowania nowego obywatela na najwyższym po­
ziomie.

W pierwszą niedzielę bm. wystawił zespól ama­
torski wyżej wymienionej świetlicy sztukę Kra­
szewskiego pt. „Chata za wsią". Inscenizacja do 
sztuki, przygotowana w trudnych warunkach po-, 
wojennych, jest najlepszym dowodem pomyśl- 
nego rozwoju życia kulturalnego i oświatowego 
w Wielkopolsce, obejmującego obecnie najszer­
sze warstwy naszego społeczeństwa.

Wydział Kwaterunkowy powołano do życia 
w miejsce dotychczasowych Komisyj Mieszkaniowych

Na mocy dekretu z dnia 21 grudnia 1945 r., 
który ukazał się w „Dzienniku Ustaw" nr 4, 
zmieni! się zasadniczo dotychczasowy system 
gospodarowania lokalami. W pierwszym rzędzie 
przestają istnieć dotychczasowe Komisje mieszka­
niowe, a w ich miejsce powołuje dekret do życia 
Wydział Kwaterunkowy, podległy Zarządowi 
miasta.

Do kompetencji Wydziału Kwaterunkowego 
należy: a) przydział lokali; b) nakazanie usunię­
cia osób z lokali potrzebnych na mieszkania służ­
bowe oraz na lokale dla urzędów; c) usuwanie 
osób lub instytucyj nie posiadających prawa uzy­
skania przydziału lokalu w mieście, o ile te lokale 
potrzebne są dla osób lub instytucyj, którym 
prawo to przysługuje oraz usunięcie tych osób, 
które zajęły lokal bez uzyskania wymaganego 
przydziału; d) przymusowe zajmowanie pomie­
szczeń w hotelach, pensjonatach, domach za­
jezdnych oraz w mieszkaniach prywatnych na 
przejściowe kwatery służbowe dla pracowników 
służb publicznych i osób wojskowych; e) udzie­
lanie zezwoleń na zamianę lokali, o ile zamiana 
ta nie. narusza praw innych osób; f) regulowanie 
wszelkich innych spraw związanych z publiczną 
gospodarką lokalami.

Prawo uzyskania przydziału mieszkania mają 
osoby, których zawód, wykonywana praca lub 
zajmowane stanowisko wymaga zamieszkania w 
mieście, a mianowicie: a) posłowie do K, R. N.; 
b) osoby zatrudnione w urzędach i władzach pań­
stwowych hsb samorządowych, instytucjach 
prawmo-publicznych, stowarzyszeniach wyższej 
użyteczności oraz osoby zatrudnione w szkołach 
i zakładach oświatowych; e) wojskowi oddziałów 
stacjonujących w mieście; d) osoby zasiadające
w organach ustrojowych i wykonawczych miasta ! strzygnie sąd.

oraz instytucyj publiczno-prawnych; e) duchowni 
wyznań uznanych przez państwo; f) osoby za­
trudnione w Związku Rewizyjnym Spółdzielni 
R. P. i należących do niego spółdzielniach oraz 
w związkach zawodowych i organizacjach spo­
łecznych; g) osoby wykonywujące wolny zawód; 
h) osoby prowadzące gospodarstwa rolne, wa- 
rzywniczo-ogrodnicze, zakłady przemysłowe, han­
dlowe i rzemieślnicze oraz osoby zatrudnione w 
tych zakładach, o ile nie przekraczają liczby osób 
potrzebnych do prowadzenia zakładu, którą usta­
lą właściwe władze; i) młodzież pobierająca naukę 
w szkołach wyższych, średnich i zawodowych.

Od orzeczeń Wydziału Kwaterunkowego służy 
odwołanie do Miejskich Komisyj Lokalowych, 
powołanych przez Miejską Radę Narodową, a nie 
jak dotychczas do Sądu Grodzkiego. Natomiast 
w sprawach, których treścią jest udzielanie ze­
zwoleń urzędom, władzom, zakładom, przedsię­
biorstwom i instytucjom państwowym lub samo­
rządowym, albo pozostającym pod zarządem pań­
stwowym, osobom prawnym prawa publicznego 
oraz stowarzyszeniom wyższej użyteczności pu­
blicznej — odwołanie wnosić należy do Woje­
wódzkiej Komisji Mieszkaniowej,

Do czasu dokładnego opracowania organizacji 
spraw mieszkaniowych, Główna Komisja Mie­
szkaniowa urzęduje obecnie jako Wydział Kwa­
terunkowy bezpośrednio podległy Zarządowi 
miasta, zaś Komisje Mieszkaniowe jako dzielni­
cowe Biura kwaterunkowe.

Wszystkie odwołania dotychczas złożone prze­
kazane zostaną Komisji Lokalowej, wybranej na 
ostatnim posiedzeniu M. R. N. Sprawy odwo­
ławcze już złożone w Sądzie Grodzkim — roz

Aktywność
Związku Samopomocy Chłopskiej
(c) W pierwszą niedzielę bieżącego miesiąca 

odbyło się w Poznaniu zebranie organizacyjne 
Związku Samopomocy Chłopskiej stół. m. Po­
znania, w którym wzięło udział 54 delegatów, 
reprezentujących wszystkie komisariaty miejskie. 
Zebranie zagaj! ob. Tomczewski, delegat Związ­
ku Samopomocy na miasto Poznań, witając przy­
byłych na zgromadzenie: ob. Osowskiego z Za­
rządu Woj. Związku Samopomocy Chłopskiej 
i ob. Zygmunta z Pow. Zarządu Związku. W 
krótkim przemówieniu zobrazował ob. Osowski 
cel zebrania oraz wykazał obowiązki zawodowe 
i społeczne członków związku. Apelem o wybra­
nie odpowiednich ludzi do Zarządu Miejskiego 
Zw. zakończył ob. Osowski swoje przemówienie.

Z kolei ob. Tomczewski zdał sprawozdanie 
z dotychczasowej działalności związku, który w 
rocznym okresie pracy napotykał na wiele tru­
dności. Jak wynika ze sprawozdania, Poznań po­
dzielono na 5 zarządów gminnych o łącznej ilości 
516 członków.

W dyskusji nad sprawozdaniem zabierali glos 
liczni delegaci, omawiając sprawy, wchodzące w 
zakres działalności związku na terenie miasta.

Do nowego zarządu wybrano po dwóch delega­
tów z każdej gminy dzielnicowej. Ponadto doko­
nano wyboru komisji rewizyjnej i sądu koleżeń­
skiego. Prezesem zarządu mianowano ob. Tom 
czewskiego.

W wolnych głosach poruszono wszelkie spra­
wy związane z pracami w terenie, uwypuklając 
szczególnie kwestię stara i o bydło rozpłodowe 
dla rolnika i przystąpić a do Spółdzielni Rol­
niczo-Handlowej. '

Na podkreślenie zasługuje fakt, że zgroma­
dzeni na zebraniu zebrali sumę 1009 zł z przezna­
czeniem na odbudowę Ratusza.

Nlemka-denunejantka przed sądem
(łk) Specjalny Sąd Kamy z Poznania rozpa­

trywał na sesji wyjazdowej w Nowym Tomyślu 
sprawę Niemki Erny Krause, z domu Bartsch, 
lat 23, zamieszkałej w Bołewicach, pow. Nowy 
Tomyśl.

Oskarżona mieszkała w Bołewicach już przed 
wojną i mimo, że była Niemką z urodzenia, 
uczęszczała tamże do polskiej szkoły, żyjąe w 
dobrej komitywie z polską młodzieżą. Jednak 
z chwilą wkroczenia wojsk niemieckich zmieniła 
swoje nastawienie.

Akt oskarżenia zarzucał Krausowej, że w okre­
sie okupacji fałszywie obwiniła Polaków: J. Ka­
czmarka, W. Kaczmarka, Z. Szaratę, B. Marci­
niaka, J. Stawińskiego, J. Cbwalisza, St. Wal­
czaka i F. Wyrwałę przed władzami niemieckimi 
o gnębienie Niemców i rozgłaszanie fałszywych 
wiadomości radiowych. W następstwie oskarże­
nia zostali wyżej wymienieni dotkliwie pobici 
przez żołnierzy niemieckich, a J. Chwalisz i F. 
Wyrwała stracili nawet przytomność. Feliksa 
Wyrwałę rozstrzelano, a trzech innych wywie­
ziono w niewiadomym kierunku i od tej pory 
ślad po nich zaginął.

Sąd skazał oskarżoną na 5 lat więzienia wraz 
z utratą praw obywatelskich na' 3 lata.

Udałe występy artystyczne
na tradycyjnym „Tłustym Czwartku1* Kota Polonistów SJ.P.

(s) Pod koniec karnawału Koło Polonistów U. P. 
urządziło tradycyjny „Tłusty Czwartek".

Bezinteresowny udział w wieczorze wzięła para 
taneczna Bittnerówna — Kapliński przy akompa­
niamencie prof. M. Szczęsnowskiego. Urządzenie 
przez nich specjalnego recitalu tanecznego na 
rzecz Bratniej Pomocy S. S. S. U. P. miało swoją 
ważką wymowę — nie dziw więc, że młodzi 
entuzjaści Terpsychory odpłacali znakomitej 
parze sercem za serce, nie szczędząc oklasków, 
braw i kwiatów za wykonanie „Valse Triste" —- 
Nedbala oraz regionalnych obrazków „Od wsi 
do wsi" — Maklakiewicza, zmuszając artystów 
do bisów.

Młody tenor Opery Poznańskiej Józef Prząda, 
którego podziwialiśmy w roli Damazego w „Stra­
sznym dworze" — odśpiewał z dużą swadą i kul­
turą muzyczną kilka .piosenek. Dobra emisja,

(j. g.)

Cykl aktualnych wykładów
(c) Celem spopularyzowania niektórych aktual­

nych zagadnień z dziedziny gospodarki, historio- 
logii, chemii, fizyki, budownictwa i wielu innych, 
a przede wszystkim spraw dotyczących ziem od­
zyskanych, organizuje Uniwersytet Poznański 
codzienne wykłady, które będą się odbywały 
o godz. 18-tej w sali fizyki Collegium Minus przy 
Watach Wazów (gmach nuli U. P.), a wykładow­
cami będą najbardziej znani i popularni na te­
renie Poznania profesorowie U. P.

Pierwszy wykład odbędzie się już we wtorek, 
dnia 12 bm. na temat „Słowianie i Germanie 
w pradziejach. Polski". Prelegentem jest prof. 
dr. J. Kostrzęwski, a słowo wstępne wygłosi pro­
rektor U. P. Blachowski. Wykład urozmaicą 
przeźrocza.

Cena wstępu wynosi 10 zł, a dla młodzieży 
studiującej 5 zł. Seria 6-ciu dowolnych wykła­
dów kosztuje 50 zl lub 25 zl.

lekkość i TÓwność głosu rokują Prządzie przy dal­
szej pracy dużą przyszłość.

Krystyna Badorówna — słuchaczka trzeciego 
roku polonistyki U. P. — z dużym wdziękiem 
wykonała przy akompaniamencie Wiktora Buch­
walda dowcipną melorecytację satyryczną.

Wysoki poziom produkcyj artystycznych przy­
czynił się do podniesienia miłego nastroju zaba­
wy, w której wziął udział serdecznie witany J. M. 
Rektor U. P. prof. dr Stefan Dąbrowski, dziekan 
wydziału humanistycznego — prof. dr K. Tymie­
niecki, prof. dr Z. Szweykowski, por. Adam Ko- 
staszuk — dyrektor Rozgłośni Poznańskiej, dy­
rektor Biblioteki Uniwersyteckiej —- dr Józef 
Birkenmajer, prezes Zaw. Zw. Literatów w Po­
znaniu — Wojciech Bąk, docent U. P. dr Wacław 
Kubacki, dr Alfons Żarach i inni goście.

„Panda sportowa”
Na ekranie kina „Muza** oglądamy — poprze­

dzony aktualnym numerem Polskiej Kroniki tii- 
mowej i dwoma bezbarwnymi kapitalnymi kres­
kówkami amerykańskimi („Przygody mleczarza 
i „Nasza restauracja4*) — bardzo ciekawy, świet­
nie zmontowany i w kolorach oddany film do- 
kumentalno-reportażowy produkcji radzieckiej, 
przedstawiający przebieg pierwszej po zwycię­
skiej wojnie „parady sportowej4* w Moskwie, w 
obecności kilkuset tysięcy tłumów, Genera­
lissimusa Stalina, Mołotowa, Kalinina, oraz ba­
wiącego w gościnie szefa sztabu amerykańsKiego 
gen. Eisenhowera, ambasadora amerykańskiego 
— plarrimana i przedstawicieli państw zagranicz­
nych.

Jest to prawdziwa rewia tężyzny fizycznej 
przewijającej się w barwnym korowodzie z sztan­
darami, delegacjami wszystkich-republik radziec­
kich przed mauzoleum Lenina, rodzaj małej olim­
piady krajowej ZSRR ilustrującej plastycznie 
rozmach, rytmiczną harmonię muskułów i mięśni 
w złożonej mozaice najróżniejszych ludów i 
szczepów republiki radzieckiej. Zwarte szeregi 
sportowców i drużyn gimnastycznych (wojsko­
wych, związkowo-zawodowych, młodzieżowych, 
a nawet dziecięcych) obojga płci kroczą w sprę­
żystym marszu, układając się w coraz to bardziej 
pomysłowe i oryginalne figury i zbiorowe kom­
pozycje z całym lasem sztandarów, flag, pro­
porców, emblematów, narzędzi sportowych, 
wstęg itp.

Mimo nawału wrażeń i obfitości barw obraz 
nie nuży, ukazując widzowi coraz to nowe frag­
menty, następnie przechodząc w indywidualne 
popisy poszczególnych drużyn reprezentacyjnych 
z oryginalnymi tańcami ludowymi i fenomenalną 
gimnastyką akrobatyczną na drążkach, jak i po­
jazdach mechanicznych (żywe wieże). Wreszcie 
zamknięcie parady drużyną kolarzy i odegrani©' 
hymnu państwowego.

Podobnie bajkowo-kolorowy reportaż ogląda­
liśmy już w Poznaniu z parady zwycięstwa w 
Moskwie, przedstawiający przegląd wszystkich 
rodzajów sił zbrojnych ZSRR przed najwyższym 
swym wodzem. Film ten był znacznie krótszy, 
jako dodatek do sensacyjnego filmu dokumen­
talnego pt. „Berlin* — nie oddawał jednak w 
tym stopniu możliwości kolorystycznych, co „Pa­
rada sportowa**, będąca symbolem piękna pokoju 
i szlachetnej idei współzawodnictwa o palmę 
pierwszeństwa.

Pożyteczniej nieraz jest oglądać ciekawy i do­
bry reportaż, niż kiepski lub przestarzały wzglę­
dnie już kilkakrotnie widziany film. Tym bar­
dziej więc z zainteresowaniem oczekujemy naj­
nowszych filmów dokumentalnych z przebiegu 
całej inwazji we Francji czy też z procesu -— 
odbywającego się przeciw czołowym zbrodnia­
rzom hitlerowskim w Norymberdze.___

T. Ski

W teatrach poznańskich:
Teatr Wielki: dzfó — teatr nieczynny; pjrtro, godte, 18-ta —

" «<A. 15-ta — ,,P«n JjwiyfcM". Cofa.
18-ta — „Wesele", jutro, godz. 18-ta — „Wesele .

Teatr Nowy: d’z:ś i' jutro- godz. 18-ta — „Zemsta .
Miejski Teatr dla Młodzieży: dtotó i jutro, godz. 17-t* —

„Kró lewo* a ’ *.
MlejsW Teatr Marionetek: drafc i jutro, godz. 15-ta — 

„Grześ Fufama”.
Teatr Okr. Domu Żołnierza: dziś 4 jutro, goda. lfi-fca — 

„Doktor z musu".

W kinach poznańskich:
„ApólU": godz, 15, Ł7 i 19-U — „JezebeT: „Bałtyk”:

godz. 15, 17 t 19-te — „Świat się śmeje"; „Moz . : godm. 
15, 17 i 19-ta — „Parada aportowa 5 „Riajto : godz. 
15, 17 i 19-ta — „O szóstej wieczorem po wojuje*{ „Warta : 
goda. 15, 17 i 1)9-ta — „Z* sdedardorua górami".

Teatr Wielki w bieżącym tygodniu:
Wtorefc, 1(2 bm., godz. 18-ta — „Cyganeria"; środa, 13 bm., 

ijodiz. 18-ta — „Krain* uśmiechu" (poraź 50-ty); czwartek, 
14 bm., godz. 18-ta — „Strawmy dwór"; piątek, 15 bro„ godz. 
18-ta — „Straszny dwór"; sobota, 16 bm., godz. 18-ta .— 
„Cyganeirila"; wedzielai, 17 bm., godz.
uśmiechu" godz. 18-ta — „Cyganeria"; p 

atr nieczynny.

Teatr Polski w bieżącym tygodniu: 
Poniedziałek, Ul bm., godz. 15-ta — „Pan Jowóafcja!"} p*.

róedzWok, 14 ban. i dna naistęipoe, godz. 18-ta — „WeeeŁc 5 
czwartek, 14 bm., godz. 18-ta — „Powrót fpc-emaera); 
rńateik, 15 bm., gc-dre, 18-ta — „Powrót ; sobota., 16 bm., 
godz. 15-ta — „Pot. JowiaW, godz. 18-ta — „Powrót i 
niedzicka, 17 bm.., godz. 15 i 18-ta — „Powrót .

Program audycyj radiowych na wtorek, 12 bm, 
6.00 „Kiedy ranne wstaja zorze"; 6.03 Mneyfca porasma;

6.15 Rozmowa ze słuchaczami; 6.30 Muzyka; 6.45 Dzieansk 
poranny; 7.05 Program na dzień bielący; 7.10 Gimnastyka 
poranna rua wszystkie roegłośnie polskie. Prowadza. mgr Karol 
Hoffmann}, przy fortepitanie Franciszek Wasafcowsfc; 7.20 Mu. 
zyka lekka na wszystkie rozgłośnie połskic; 7.45 Powtórzenie 
najważniejszych wLadcttnmścd dziennika porannego; 7.50 Mu­
zyka.; 8.30 Rady praktyczne dla słuchaczek w opracow^mu 
Renaty Dobrowolskiej; 8.40 Muzyka rozrywkowa; 8.55 Wia­
domości bieżące; 9.00 Słynni wartasoizi; 10.00 Przerwo; lfl'.50 
Przegląd prasy wielkoeoiskfiiej: 11:. 57 Sygnał czasu t bejnuw 
z Krakowa; 10.03 „Na Ziemiach Odzyskanych"; 12.20 Muzyka,; 
12.40 Z życia narodów słowiańskich; 12.50 Muzyka obiadowa 
na wsizy3tkiie ro®^boćnd.e poiskie. Wykonawcy: Orkiestra Ro®- 
gtośrń Pozmaństóej, Hełema Korff-Kawecka (żoscw), Haerour.m 
Szipeckta (akornpawiiaim eutf; 14.00 ” * "* ł
Inifiotrroiacjc; 14.40 Muzyka lekka:
15.30 Stroamictwio Pracy...; 15..---------- - _
15.45 Wsiadouwyici bieżące; 15.50 Pogadanka aktualna; 16.00 
Słuchowisko dla dzieci; 16.25 Muzyka; 16.40 Odczyt p-oliUoz- 
no-propagandowy; 16.55 Reiportaź; 17.05 Rezerwa’; 17.10 Mu. 
syka; 17 55 Audycja wojekowa; 18.10 Ludowa aud-yora rou- 
zyc»no-słowna; 18.30 Nauka przy głeśnaku; 19.00 Muzyka;
19.30 Dziennik wieczorny; 20.00 Koncert; 20.45 Słuchowiska; 
2fl,.00 Nadorograin; 21.15 Koncert życzeń; 21.45 Wielkoponski 
dialog regionalny pt. „Nasza paczka", pióra Stanisława Stru­
garka z udziałem ob. ob. Kaczmarka i Skrzypczaka; 22.00 
Koncert; 22.30 „Doilewka" — fragment z więziennych prze­
żyć z okresu okupacji, wyglo-si Jan Błoń.dci; 22.40 Wiadomo­
ści z Ziem Zachodnich; 22.45 Skrzynka poszukiwania rodzin; 
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika radiowego; 23.25 Pro. 
gram na dzień następny; 23.35 Munryka; 24.00 Zakończenie 
audycyj.

Kalendarzyk rozpraw rehabilitacyjnych 
Przed Sądem Gro-dzfcinn w Poznaniu odbędą się rozprawy 

rebabiłrtacyjne: w dniu 11 bm., sofia 29 — Pauliny Marsęka®, 
Władysława Plusko-ty, Józefa Wloeika,; sala 22 — Zoiiii, Łucji 
i -Edyty Poggel. W dniu 12 bm., sala 29 — Almy Kupki, 
Janusza Linke, Teresy Wawrzonowskiei; sala 22 — Klary 
Kempy, Albiaa Pncu&sa., Marii Aiodi-uszko-. W dniu 13 bmu, 
sala 29 — dr Maksymikana. Matelskiego; sala 22 — Stefanii 
Boruckiot, Cecylii Rosińskiej, Romana i Joanny Btrszkiewi- 
czów. W dniu 14 bm., sala 29 — Reginy i Kazimierza Wowch.

... ___ , „___  liso — „Kraina
• „Cyganeria"; poniedzdwłek, 18 bm>.,

• Reginy a 1 
a echa 'Wan

Stani­sławy Ńaidol, Wiktorii Tencoenko; sala 22 — Szarlob 
sława Leśniaków. W dniu 15 bm.., sala 29 —
Kapach, M.airtii Jangłing, Marii Bemach, Stefana Schaefena; 
sala 22 — Franciszka, Gertrudy, Wandy i Barbary Katafya- 
azów, W dniu 16 bm., sala 29 — Jadwigi Jordan, Leona i Ka­
rci!'.ny Kandułskich; aała 22 — MarMi Steińke. Melanii, Mariana 
i Kaoimiecraa Kertner, Ludwik* Gnaifo,, Józefa • Herty Steanke.

Ostatnie dni „Zemsty" w Teatrze Nowym
D*ś i codo-icacie jest » Tate. Nmo«

U FmAt „Zemsta" w tottsoś.: Z. SscMrtewsk^śo. w po- 
izczesólnych mbet, szłufci: Podbiu-ówna, Sofocka,
1xwski, ChaaKłesMkt, Olędaki. MW, Komreta i m. Etefcto. 
wne, stylowe dekoracje przygotował Z. Szpingier.

komunjkaty
Zaraad SpflWsIelri Spożywców MHicił ObywałoMdd ww).

poznańskiego zawiadamia członków, że wałne zgromadzesuie
w o

ństki-ej.
Zarzsd Poznańskiego Oddziału Polskiego Związku z.ielar. 

skiego podaj® do wiadomości, że w dn-imch od 25—30 bm zior- 
ganilowamy będzie kurs zacłarski, który obejmie 42 gwfewy 
wykładów, a odbywać się będzie w gmachu Lwiwersytctu Po­
znańskiego w godzinach od 9—13-tej i od 15—lS-te-j. 
obcimic wykłady n® temat: geografii, ochrony i uprawy ro<slm 
leczniczych, zbioru roślin ze stanu dzikiego oraz wk innych 
aktualnych zagadnień z dziedziny zielarstwa. Wykładowcami 
będą: prof. dr Wodziczko, prof. dr Dobrowolska prof. dr 
Strażewietz. Jankowski a ob. Janicka, instruktorka Wogewode-
kl^;>-lo^cria^nnzy;muje Polski Zwfąasek Zielarska, td. Poczto­
wa 14/15 w godizinach od IG- 12-tej. Przy zgłaszaniu uprasza 
się o podanie zapotrzebowań na nocleg i utrzymanie.

Kierownictwo Uniwersytetu Powszechnego zawiadauMa słu­
chaczy i zainteresowanych, że w środę, dnia 13 bm., wygło­
szony zostanie w wili Szkoły Powszechnej przy ul. Berliń­
skiego (III ptr.), wykład ogólny p<t. „Gbowsązk^ obywało Mae 
względem kraju". Prelcgenbem jest ob. Marcin Płonczak.

Studium Wych. Fłz. U. P. urządza kurs gimnastyki wy­
równawczej dla dzieci od lat 7-miu dc 1‘0-ciu Ćwiczenea od­
bywać się będą trzy razy tygodniowo w sa-li btudaum WycU. 
FU U. P., park Wilsona- Orła ta miesięczna wynom 450,—z<. 
Zgłoszenia przyjmuje się w Sekretariacie Studium Wych. raz. 
U P.. park Wilsona, codziennie od godz, 8—9-fcej do dnia 
16. HI. 1946.

Wojewódzki Urząd Ziemski — Wydma! Ołwlaty Rołniczej 
w Poznaniu, pł. Wolności 14, organizuje od 15 marca 1946 r. 
3-miesięczny kurs gospodarstwa domowego dla kandydatek 
na nauczycielka do niższych żeńskich szkół rolniczych.

Kurs obejmuje zagadnienia z zakresu: żywienia rodziny, 
zaopatrywanie rodziny w odzież, wychowana* dzaeca i orze, 
prowadzony będzie przez personel facnowy Liceum Gosp. 
Domowego *s. Urszulanek w Pniewach.

Po tuko liczeniu kwrem « wynikiem zadowalna ^ącym fcao- 
dydatki otrzymują uprawnienie do nauczani* przedmiotów 
z zakresu gosp. domowego w niższych szkołach roinaczych 
oraz natychmiastowe zatrudnienie w czynnych szkołach roł- 
niczych na terenie woj. poznańskiego.

Warunkiem przyjęcaa na kurs jest posiadanie świadectw 
ukończeni* liceum ogólnokształcącego wzgl. zawodowego ma­
tury gimnazjalnej dawnego typu (8 klas giranazj.) wzgl. ma­
tury liceum pedagogicznego lub seminaryjnego-.

Pierwszeństwa mają kandydatki, które poza wymaganym 
cenzusem wykształcenia mają przygotowanie w wyżej poda­
nych działach gospodarstw* domowego. Nauka na kursie iewt 
be®płatna. Na wyżywienie w internacie przewidziane są sty­
pendia dla niezamożnych kandydatek.

Zgło-szenia z życiorysem i odpisami świadectw należy na. 
desiać do Wydziału Oświaty Rolniczej W. U. Z. w Poznaniu, 
pl. Wolności 14.

PCK poszukuje: ob. Chwartowsłriego Stefana, lat ck. 40,
który przebywał w Wojsku Polskom p. p. nr 70855 R., w 
wrześniu 1945 jechał z Poznania do pułku po zwołmemie, 
w drodze uległ wypadkowi i leży w szpitalu podobno gdzieś 
w kierunku Bar lina; ob. Fryzę Michał*, który z żoną Anną 
i synem Feliksem był wa pracach w Linderode, pow. Zorau 
w Brandenburgii i obecnie powrócił na swoje gospodarstwo 
w Poznańskim; ob, Tradeckiego Franclsizka, ur, 1927, z Wło­
cławka^ który do sierpni* 1944 r. pracował w fabryce Ce­
gielskiego w Poznaniu, od tego czasu nie było od niego 
wiadomości.'; ob. Mikulskiego ózefa, lat ok, ,40, który przed 
wojną mieszkał w Poznaniu, podczas okupacji przebywał, po­
dobno w Wieliczce, a w ubiegłym roku miał powrócić do 
Poznania; ob. Figaszewskrego Pawła K., zam. dawn. w Po­
znaniu przy ul. Koziej 26/1., który ma list zagraniczny do 
odebrania.; ob. Dzięgilewicz Reginy, lat ok. 2L zc Z«- 
mościany p. Osumiana, któna we wrześniu 1945 przyjechał* 
do Poznania; ob. Greń!uch Marii ur. 1920 w Konstantynów, 
ce, która ma się znajdować w okolicy Poznania; ob. Nano- 
wrkiej Zofii, lat dl z Warszawy, którą wywieziono W_P**' 
dzienniku 1944 r. z Pruszków*, pracowała :
lianowSe pod Powołaniem.

Łafornsacje do PCK Poznań, Asnyka S.

lotnisku ’
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CHLUDOWO
Z działalności Stronnictwa Demokratycznego 

Zebranie informacyjne Str. Demokr,
W dniu 10 lutego br. odbyło się w Chjudowie 

zebranie informacyjne Stronnictwa Demokraty­
cznego, w którym wzięło udział ponad 70 ucze­
stników.

Na zebraniu prezes Komitetu Powiatowego 
Zygmunt Tkaczyk wygłosił referat o istocie de­
mokracji oraz omówił tezy Stronnictwa Demokra­
tycznego.

Z ramienia Związku Młodzieży Demokratycznej 
przemawiał kolega Sokalski Tadeusz.

Po wygłoszeniu referatów i po ożywionej dy­
skusji dokonano wyboru Komitetu Koła Chlu- 
dowo. Komitet ten ukonstytuował się następu­
jąco: Prezes — Kowalski Łucjan, członkowie: 
ob. ob. Kowalski Józef, Pawlaczyk Andrzej, Sob- 
kowiak Stefan i Bałcerek Piotr.

Po dokonaniu wyboru Komitetu Koła oraz 
omówieniu planu pracy na najbliższą przyszłość 
zebranie zakończono.

KROTOSZYN
(Łs) Krotoszyn żegna zwłoki Komendanta M. O. 

W dniu 22 stycznia odbyły się żałobne uroczy­
stości w związku z bohaterską śmiercią tutejsze­
go pow. komendanta M. O. ppor. Pawłowskiego.

W pogrzebie brały udział zbiorowe oddziały 
P. W. i Milicji Obywatelskiej z Poznania, dele­
gacje M. O. i U. B. z wieńcami, delegacje i po­
czty sztandarowe partyj politycznych i organi- 
zacyj społecznych. Za trumną, okrytą biało-czer­
wonym sztandarem postępowali bracia poległe­
go oraz przedstawiciele władz. Mieszkańcy mia­
sta z żalem żegnali zwłoki bojownika o ład i po­
rządek, który swą postawą i energią wydatnie 

. przyczynił się do ugruntowania bezpieczeństwa 
obywateli miasta Krotoszyna i powiatu.

Żałobne nabożeństwo w kościele famym od­
prawił ks. Gondek. Na granicy miasta pożegna! 
zwłoki w imieniu miasta i powiatu starosta ob. 
Benowski. Okolicznościowe przemówienie wy­
głosił też ks. Bartosik, po czym trumnę przetrans­
portowano samochodem do Kościana, dokąd 
udały się również delegacje i przedstawiciele 
władz, W Kościanie nad grobem przemawiali 
ob. ob.: wicestarosta Cbmielarz, kierownik Pow. 
Wydziału Informacji i Propagandy — Kalużny, 
sekretarz powiatowy PPR — Gogulski.

(łs) Dwa wyroki śmierci w Krotoszynie. Spe- 
sjalny Sąd Karny z Poznania w składzie ob. ob.: 
sędzia Sądu Specjalrtego — ob. Schubert i wice­
prokurator W. Andrzejewski na sesji wyjazdo­
wej w Krotoszynie rozpatrywał szereg spraw 
podlegających art. 1 par. 1 Dekr. PKWN z dnia 
31. 8. 1944.

Jako pierwsza znalazła się na wokandzie spra­
wa yoiksdeutscha Edwarda Bielawskiego, oskar­
żonego o to, że jako przodownik przy robotach 
miejskich w Kobylinie znęcał się nad Polakami, 
pracującymi pod jego nadzorem. Bielawski bił 
ich i wyzywał od polskich świń i leniwej bandy. 
Sąd stojąc na stanowisku, że wina oskarżonego 
została udowodniona, skazał butnego ciemięzcę 
Polaków na śmierć.

Jako druga znalazła się na wokandzie sprawa 
Agnieszki Rosińskiej, znajdującej się na niemie­
ckiej liście narodowościowej, a oskarżonej o de­
nuncjację swego męża — Polaka, na skutek cze­
go został tenże w Krotoszynie rozstrzelany. Poza. 
ivm akt oskarżenia zarzucał Rosińskiej szko­
dliwą działalność na rzecz osób cywilnych, naro­
dowości polskiej, które denuncjowała u władz 
niemieckich. Zeznania wiarogódnyeh świadków 
poparły całkowicie akt oskarżenia. Sąd specjalny 
ogłosił wyrok śmierci. W rozprawach przeciwko 
ob. Jaskulskiemu Edwardowi, St. Krawczyk i An­
nie Schaefer sąd wydał wyroki uniewinniające, 
wychodząc z założenia, że oskarżeni nie działali 
na szkodę osób cywilnych narodowości polskiej. 
Główny świadek oskarżenia przeciw St. Schaefer 
i St. Krawczyk, Zerużel, sam jest w śledztwie 
podejrzany o przestępstwa z art 1 dekr. PKWN 
z dnia 31. 8. 1944 r.

i •Sti&w, GttztoskMtuGk* & ił
Elektryfikacja Ziemi Lubuskiej

(ZAP) — Na Ziemiach Odzyskanych daje eir 
ogromnie we znaki brak energp elektrycznej. Zie­
mia Lubuska posiada •zeroko rozgałęzioną sieć 
przemysłową, pozbawiona ied jednak większych 
elektrowni, które mogłyby ją zaopatrżyć w ener 

°k^cnei chwili największa elektrownia jest 
w Zielonej Górze, ma jednak znaczenie tylko lo- 
ka.ne. Za czasów' niemieckich cała Ziemia Lubu­
ska zaopatrywana była w energię elektryczna z 
centrali elektrycznej w Finkenherd pod Słubicami, 
która jednak obecnie znajduje się po stronie nie­
mieckiej i uległa nawet rozbiórce w ramach od­
szkodowań wojennych. Centrala ta tym była także 
charakterystyczna, że pracowała na węgiel bru­
natny.

Druga wielka elektrownia w Bobrowej Górze, 
która posiadała moc 60 099 KW została rówtre; 
zdemontowana i wywieziona. Zjednoczenie Ener

Związek Inwalidów Wojennych 
w trosce o los swoich członków

Powiatowe Koło Inwalidów Wojennych zorgaN 
zowane zostało w dniu 8. 8. 1945 i liczy obecnie 
262 członków, z czego na Czarnków przypada’óó 
natomiast 202 mieszka w powiecie.

Sekretariat koła mieści się w Czarnkowie, przy 
Rynku 10.

Zarząd Koła, któremu przewodniczy prezes ob 
Michał Chmielewski postawi! sobie za zadanie na­
stępujące cele:

1. zorganizować wszystkich inwalidów wojen­
nych i wojskowych oraz pozoslalych po zmarłych 
inwalidach wojennych w jedną karną, twórczą or­
ganizację, której hasłem naczelnym będzie: Dobro 
Państwa i jego obywateli;

2. wychowywanie członków na ofiarnych oby­
wateli Państwa;

3. wyjednanie dla członków' należnych im praw, 
wynikających z ustawy inwalidzkiej i dopomaga­
nie najbiedniejszym członkom, nie posiadającym

OSTRÓW 1 OBORNIKI
— Obwód 63 Inspekcji Pracy w Ostrowie prze | (ti) Zarząd Wielkopolskiego Związku Młodzie-

mianowany został na Obwód 58. ży Wiejskiej „Wici” w Poznaniu utworzył w dniu
— W ramach przedstawień szkolnych młodzież i 2. 1946 w siedzibie Wiejskiego Uniw ersytetu 

tutejszego Gimnazjum Męskiego i Liceum Zeń- iLudowego w Nieszawie, pow. Oborniki, 10-dniowy
skiego odegrała komedię Aleksandra Fredry 
„Zemstę". Pierwszy ten publiczny występ po­
wojenny naszej młodzieży szkolnej cieszył się 
nadzwyczajnym powodzeniem.
LESZNO

Miejska Orkiestra Smyczkowa
Pierwszym swoim występem zdobyła sobie no- 

wozorganizowana Miejska Okiestra Smyczkowa 
pod batutą kapelmistrza Franciszka Budzińskiego 
serca leszczyńskiego społeczeństwa.

Koncert poprzedziła prelekcja kierownika Pow. 
Referatu Kultury i Sztuki ob. Józefa St. Skorac- 
kiego na temat znaczenia i potrzeby sztuki w ży­
ciu jednostki i społeczeństwa, ze szczególnym 
uwzględnieniem muzyki.

Z bogatego i starannie dobranego repertuar 
na szczególne wyróżnienie zasługuje uwertura do 
opery „Tancred", fantazja z opery „Halka", 
potpourri z „Wesołej wdówki" oraz „Marsz flo­
rentyński". Ńa wysokim poziomie artystycznym 
stały również produkcje miejscowych solistów 
ob. ob. P. Kasprzaka (skrzypce), Zdz. Marczyń­
skiego (kontrabas) i E. Przybylskiego (klarnet). 
W części wokalnej wystąpił ob. Edmund Furma- 
niak (tenor). Solistom sekundowała przy forte­
pianie ob. prof. Dźwikowska.

Należy stwierdzić, że koncert ten był imprezą 
udaną i pięknym sukcesem leszczyńskich muzy­
ków. J. S. S.

getyczne przystąpiło jednak już do odbudowy tej 
elektrowni, która w dodatku jest największą a* 
ziemiach polskich elektrownią wodną, W obecne 
chwili prowadzi się tam już prace ziemne i wodne

Równocześnie Zjednoczenie Energetyczne w Pn 
znaniu przystępuje do rozbudowy elektrowni v 
Zielonej Górze, pracującei również na węglu bru­
natnym, o dalsze 10 000 KW, oraz przystąpiło do 
budowy nowej elektrowni wodnej w Gorzowie o 
mocy 20 000 KW. Niezależnie od tego Zjednocze­
nie przewiduje odbudowę linii wysokiego napię­
cia między Gorzowem a Poznaniem.

Na Ziemi Lubuskiej odbudowano już 2.350 km 
linii przesyłowych, oo stanowi 70% wszystkich 
tamtejszych linii.

Pierwsza z przewidzianych w planie praca: roz 
budowa elektrowni w Zielonej Górze wykonana 
ma zostać do połowy przyszłego roku.

dostatecznych środków utrzymania — szczególnie 
ciężko poszkodowanym inwalidom oraz wdowom 
i sierotom.

Zarząd Ko*a mając na uwadze, że otrzymywane 
zaopatrzenie absolutnie nie wystarcza na zaspoko­
jenie najniezbędniejszych potrzeb oraz to, że do­
tąd nie wszyscy członkowie otrzymują zaopatrze­
nie pieniężne czyni starania w kierunku dopoma­
gania — w miarę możności — tym, którzy pomocy 
najbardziej potrzebują.

Z funduszów związkowych wypłaciło Koło dotąd 
ponad 3000 zł.

Ostatnio urządzona rewia oraz zabawa taneczna 
przyniosła Kołu kilkutysięczny dochód, który 
przeznacza się dla najbiedniejszych członków.

Na terenie tut. powiatu istnieje oddzielne Koło 
w Wieleniu, które liczy obecnie 104 członków.

wh

kurs oświatowy. Na kurs, prowadzony przez ob. 
mgra St. Zbierskiego, zapisało się 45 słuchaczów 
i słuchaczek.

(ti) W gminie Ryczywół odbyła się w obecności 
ob. starosty Pleśniarskiego uroczystość rozdania 
dyplomów 260 rolnikom, którzy w 100"/. zdali 
świadczenia rzeczowe w zbożu. Zaznaczyć na­
leży, że gmina Ryczywół choć zniszczona, wybiła 
się na pierwsze miejsce w powiecie, oddając o- 
gólsm 134% świadczeń. Ob. Starosta po rozdaniu 
dyplomów podziękował tym wszystkim, którzy 
zrozumieli w pełni swój obywateiski obowiązek 
zdawania świadczeń.

RAWICZ
CcMnio odbyło się poświęcenie i otwarcie iwie-.

rawickim. Na otwarcie świetlicy przybył ks. pro­
boszcz z Słupi Kapitulnej, Instruktor Oświaty Po­
zaszkolnej oh. Jarczewski, kierownik Inf. i Pro­
pagandy w Rawiczu ob. Czesław Pasoń i referent 
świetlicowy Edwin Orsztynowioz.

Po poświęceniu nowootwartej świetlicy wygłosili 
jwzemówienia ob. Zb. Jarczewski, ob. Pasoń Cze­
sław, ks. proboszcz i ob. Edwin Orsztynowicz. Po 
przemówieniach kółko sceniczne przy Oddziale 
Informacji i Propagandy w Rawiczu wystawiło 

I rewię na scenie świetlicowej.

... ' ., ,: • < ■ w MwiZĆie Kupieckiego. W skł-rd nowego, zarządu wtlicy gromadząc, w S.upi Kapitulne, w powmue * zaatenes Szulc seler

CHODZIEŻ
Konferencja Spółdzielcza 5-ciu powiatów 

woj. poznańskiego
Z odziałem delegatów Województwa odbyła 
ę w Chodzieży d!a okolicznych 5-ciu powiató.,-

konferencja spółdzielcza.
Referaty wygłosili: kier. Wydziału Spółdziełrl 

z Poznania ob. Makowski, przewodn. Zw. Ren. 
z Poznania ob. Dziedzic i kier, cbodzieakiego od­
działu Zw. Rewizyjnego ob. Chaczewski St

W spółdzielczości zapisała się chwalebnie Sa­
mopomoc Chłopaka w Chodzieży.

Obchody kościuszkowskie w 200-łną rocznicę
urodzin wielkiego bohatera polskiej idei demokra­
tycznej odbyły się w poszczególnych ośrodkaca 
powiatu.

V/ szkołach odbyły się poranki, w organizacjach 
wieczornice. — Referat o działalności Tadeusza 
Kościuszki wygłosił ob. Wiśniewski Fr, słowo 
wstępne oraz referat aktualny kier. Informacji 
i Prop. ob. Kozak na akademii partyjnej.

Otwarcie nowej świetlicy Zw. Samopomoc-

I Chłopskiej w Chodzieży odbyło się w ub. so­
botę pod przewodnictwem inspektora szkół rol­
niczych inż. Skalskiego. — Zespół świetłicza-k 
wystąpił z urozmaiconym programem pod kierow­
nictwem ob. Staśkowskiego.

Z zaproszonych gości przemawiali: kierownik 
Wojewódzkiego Wydziału Spółdzielni przy Za­
rządzie Woj, Samopomocy Chłopskiej — Ma 
kowski, referent Kultury i Sztuki — Mańczak, 
kier. Informacji i Propagandy — Kozak, prze­
wodniczący Komisji Zw. Zawodowych — ob. Fil­
ipiak, ob. Dominiak i inni.

Jest to dalsza akcja żywotnej działalności kie 
równika tut. Związku Samopomocy Chłopskie 
ob. inż. Zuka.

ŚWIEBODZIN
(jj) Poświęcenia pierwszej szkoły rolniczej w 

gminie Olobóku, dokonał miejscowy ksiądz pro 
boazcz Janiszke. Obecni byli: wice6tarosta Sobo- 
czyński, jako zastępca pełnomocnika Rządu R. P 
komisarz ziemski Rybark'ewicz, inspektor siewnj 
Siciński, delegat Samopomocy Chłopskiej ob. Po- 
doski i kierownik Oddziału Informacji i Propa 
gandy Jakubowski.

Otwarcia dokonał -wicestarosta, który w swym 
przemówienieu podkreślił znaczenie i ważnoś; 
placówki.

(jj) Ostatnio odbyło się walne zebranie Z wiąz 
ku Skórzanego, do którego należą obuwnicy 
siodlarze. Jak wynika ze sprawozdania, Związe1- 
liczy 25 członków. W skład nowego zarządu we 
szli: prezes Sawicki, sekretarz Dorak i skarbnik 
Wawrzyniak. W dyskusji podnoszono małe za­
interesowanie się czynników rządowych sta 
nem gospodarczym powiatu. Surowca gotowego 
do wyrobu się nie otrzymuje aczkolwiek skórę 
z tut. powiatu wagonowo są dostarczane do gar 
harni. Byłoby pożądane, by tutejsza Spółdzielnia 
która z terenu wysyła surowiec, postarała się o 
materiał gotowy do przeróbki dla obuwników 
i siotUarzy, co usprawniłoby normalne funkcjono­
wanie warsztatów.

(jj) Ostatnio odbyło się walne zebranie Związku 
ieszli:

prezes Żolądziowski, zastępca Szulc, sekretarz 
Malinowski, skarbnik Goderski. W wolnych glo­
sach zabrał głos ob. Krzywy z Referatu Handlu 
i Aprowizacji z Starostwa, który stwierdził, że w 
czasie przeprowadzonej koutrołi zauważono, że 
niektórzy kupcy obliczają zysk na 100—200 a na­
wet 25O3/,. Czyny te są karygodne, stwarzaj/, 
lichwę, którą trzeba bezwzględnie zwalczać. Ob. 
Jakubowski m. in. zwrócił uwagę, że na terenie 
naszego powiatu nie ma hurtowni towarów kolo­
nialnych, gdzie kupiectwo zaopatrywałoby się 
w towar.

Niedoczekawszy powrotu do Ojczyzny umarł dnia 3. 7. 45 r. 
w Heppenheim nasz najdroższy, najtroskliwszy mąż i ojciec, 
ukochany syn, brat i szwagier, śp.

dr Alfred Chelmicki
pułkownik, b. szef sanitarny O. K. V 1 VII, 

odznaczony złotym krzyżem zasługi I innymi orderami
Msza św. odprawiona zostanie 14. 3. 1946 o godz. 8-mej 

w kaplicy oo. Dominikanów w Poznaniu, »I. Libelta 1
W ciężkim smutku pogrążone 

żona, córki I rodzina
Poznań, ul. Chełmońskiego 3, m. 7. 7230

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci mego ukochanego męża, 
brata, szwagra i wujka, śp.

R»10M Pordona
który zginą! tragiczną śmiercią pracy zdobywani Grudziądza, 
zostanie odprawiona w środę, dnia 13 marca 1946 r. oroczynta

msza św.
w kościele Serca Jezusowego na Jeżycach.

O czym zawiadamia #
_ zona z rodziną.

Zawiadamiamy Szata. Odbiorców

5 że biura nasze
IM8łBłJfl8wy-Bnt|?I.-BR|.

zostają przeniesione z dniem II maron br.
z WrsdawsKsi & fcSali wMató 9a

W. 26-0 > 3S-« SpóMw F»rraac®ałrMO* I w B. w Po«U

Lampy C.Y.1,C.L.A
kupi natychmiast, płacąc najwyższe ceny 

Fa „REMOMA", Stary Rynek 23

Fabryka Gilz
SOKÓŁtt

W. Kwaśniewski i F. Pacholczyk 
Obecnie ŁÓD2, uŁ Gdańska 111, teL 110-14
POLECA SWOJE WYROBY
Na prowincją — wysyłka soa zaliczeniem. SfS

Karbolinę sadowniczą
podwójnie skoncentrowaną

aptekom, drogeriom, przemysłowi 
lizoł - kreclinę - octan glinki - chemikalia 
kalafonią - sodę kaustyczna - tłuszcze 

;—i Wymiana towarów » 

Wytwórnia i Hurt Drogeryjny
Stdaro Karpiński - Po zwań

s ul. Grunwaldzka 27 Telefony: 73-®7 I 65-39

Państwowy Monopol Sparatsasowy 

Wytwórnia w Poznaniu

zakupi zegar kontrolny
do wybijania godzin w portierni. Oferty 
z podaniem ceny nł. Komandoria nr 5.
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F. K. O.
Pocztowa Kasa Oszczędności

przyjmuje przedpłaty na 3.,8

Premiową Pożyczką Odhudowy Kraju 1346 r.

Łódzka Hurtownia Artykułów 
Włókienniczych

Poznań, Św. Marcin 61 —teł. 35-40 
poleca wielki wybór

materiałów wełnianych, 
bawełnianych —

5688 laduiaBsnsgrtt I szali.

rPOSZUKUJEMY ]

KUPUJĘ
złotą biżuterię, brylanty, srebro i platery

F-aWitold Stajews&i 
6706 Poznań, Półwiejska 9b

Kffiie*2Fga|r 7639
s-"*w ofcUrKi. dębowych, bukowych, większą 

ilość kupimy. Szczegółowe 
oferty — Biuro Dostaw

K. GRABOWSKI,Poznań-Langiewicza 3 te!. <094

Za złożone życzenia 
w dniu ślubu wszy­
stkim Krewnym i Zna­
jomym składamy 
serdeczne

podziękowanie
G.A. Ojczenaszowie 

ni. 41. 7375

Deiaszerćw(lti)’5;^SSS)’

toangażoje

,Fnrbioniia i Pralnic Chemiczna, dawn-diProebstei 
AG N IE Z N O, ul. B»?evelt» 54-56 Tel. 13-55

Magistra (y) farmacji 
Snb pomocnika (cy)
poszukuje od zaraz

apteka prowincjonalna. 
Utrzymanie i mieszkanie na miejscu. 
Bliższych informacji udziela .

Okręgowa Izba Aptekarska w Poznaniu
7466 ul. M. Focha 41

SRUGIE WYDANE 
WIECH„WIO0MO-ST0LIC1!"

3-n Do nabycia 
we wszysfkich księgarniach

Wolne lokale

Instytucja Handlowa
działająca na terenie województwa

poszukuje maszynistki
księgującej na maszynie

systemu MERCEDES
Oferty składać Głos Wielkopolski nr 3-90

Ubikacje handlowe bcurowe 
lub lekka przemysł śródmie­
ście 2 piętro do wydzi ©r±a>- 
wieuć®. Oferty „Gloe Wielko- 
ptolski" nr 7612.

Pomieszczenie nadtrjące s&ę oa 
garaż lub małą składnicę do 
wynajęcia. Św. Marcina 13 
m. 6. 7583

Dr . Wiza, amalizy lekarskie, 
uil. Mickiewicza 22 (róg Dą­
browskiego-). 7536

Były urzędnik administracji 
wojskowej szuka jatóejfoołiwifefc 
posady. Oferty „Głos Wielko. —-1,~1—  ncńoi

Wolne posady

Prsyjmę pracę piko pomoc 
biurowa od zaraz. — Oferty 
„Głos Wielkopolski" «r 7596.

(
Kucharkę do restauracji dwor­
cowej Kostrzyn n/Oitaą na 
dobrych warunkach. Zgłosze­
nia: Glinka, Wrocławska 26.

7761

Fraczka sztuka pracy. Oferty 
„Głos Wielkopolski nr 7567.

Młoda inteligentna wdowa szu­
ka posady w cuklemiii, piekar­
ni, restauracji, Oferty ,,Głois

-- TICKK

r&, Poznań, Jeskego

Fryzjer, pierwszorzędna siła,
na prowincję. Zgłowzeaóa: Ma­
rian Skrzypozyiiskł, Poznań, 
Garbary 46. 7478

Kopiec

Czeladnik krawiecki na duże 
sztuki potrzebny zaratz, lub 
poza docn. Poznań, uL Pod. 
górna 9, I ptr. 7479

Ekspedientka do aprzedeży 
wyrobów tytoniowych. Ryaei 
Ł awarski lCs m 2 - godz. 
11—12, niedziela. 7482

Magister frrmecji
ora® gotówką pogesukiwany ja­
ko wspólnik cc łem wznowie­
nia i uruchomienia aę-tek* w
Tczewie. Zawstdnifca, Harcer­
ska ls. 3-65

Marszesnfka potrzebna., Dry- 
3ae. Foeha 103. 7864

Ogrodnika sam<c tn ego od za­
raz. Zgładzenia: Keehetwies, 
Śmśtfiel, Kiłiń^ńe^o 52. 7629

Młodsza, uczciwa p*wn«,c do­
mówią, bez dużego prania, do 
miałżeńe&wa z drtacfcś eos »a- 
trzebna sera®. Dobre trak­
towanie. ZjfT-aczoięaa toss po. 
ł-udaiem. New acka, Owal w in­
ka 71, m. 3. Da-jazd tramwa­
je® nr 3 do Octrerafa. 7646

Maszynistkę biegną do Póura 
Arel«lektwa&e®n«<o, Rataiosa. 
ka 7, 7571

Pomoc do 2-letniiego dziecka 
potrzebna zaraz. Modre być 
xe spamem. Stosowa 18. m. 8.

7570

Kucharka restawacyw* za­
raz, — RwUmraioja Rroaftaea, 
Grochowe Łąki. 7566

Radiomechanik®-instruktora z 
prawem ttMecta ueoaiów p»- 
szakuęe Państwa^' Zakład 
Szkolny dla inwalidów wojeai- 
nyeh i wojskowych w Pożera­
nia, ttl. Wcwrsyn/Laka 45. 7*17

Panna łub dsieweayaa do• dzie­
ci na wieś zaraz.. Dobre 
wra-rurki. Zgłoszenia: AJ. Ray. 
mtonta 15, m. 4. . 7539

Robotnik mło&rzr do lat 21, 
uopwwy, p-eł-^ebsy zaraz. 
Of. „Gło« Wi-ełko^." nr 7510.

Pomocnik handlowy z braaży 
żeflazraal, dołsŁsaaly faofeowtoe,
z płcfnrszoirzędiaymć riwadec. 
twamiś, cara^ potrsofeay. Po- 
sada prsy odwowic.daćeh kw-a- 
liwca>ojaeh dobeze płatna. M. 
Matuszewski Nart.', Peon-ad, 
Ma,rsz. Focha 32. 7516

Ssoka posady

Rutynowany. ____________
l«r prryjmr, poc,J3 w swoun 
sawoA-ie. Oferty ,,Gtoe Wici. 
kopoMu" nr 7611.

Poszukuje się do biura przemysłowego

księgowego
z praktyką kcięgowoś:i przebitkowej.

Kandydaci zechcą złożyć krótki życiorys wraz z
oópłsftmł świadectw „Glos Wielkopolski" nr 3-97.

tfMłdlowiec, lat 42, z obszerną praktyką, rze- 
tełr.y, poszukuje

l3»rz®<tstawSGleEstwa
Referencje, zabezpieczenie ot-z wkrótce własne 

lokal® wzgl. magazyny. Oferty „Par" Poznań, 
Ratajczaka 7, pod 3.184. 77.56

Dyrekcja Okręgowa Kolei Peństwowych w Po­
znaniu, ponurkuje dyplomowanych względnie nie- 
dyplomowwwyeh

pfelęsmiar-t,
or«e 2 bcskzniakirzyń lub kuchmistrzów,
z dłuższą praktyką szpitalną, do szpitali kolejo­
wych. potożonych'w obrębie Dyrekcji Okręgowej 
Kolei Państwowych w Poznaniu. Omówienie wa­
runków przy zgłoszeniu.

Zgłoszenia osobiste względnie pisemne należy 
skierowywać do Wydziału Sanitarnego D. O. K. P. 
w Poznaniu, tri. Skarbowa 10, pokój 28 w godzi­
nach od 8.00—15.00-tej. 3.100

Inżynierów - statyków, konstruktorów- 
technlków, techników z praktyką war­
sztatową, kalkulatorów na oferty, 
tokarzy, ślusarzy, kotlarzy, niciarzy, ' 
traserów, mechaników, i elektryków 
samochodowych, składaczy, robotni­
ków kwalifikowanych i transportowych.

Warunki pracy 1 płacy do omówienia

Zgłoszenia kierować

Wytwórnia Wagonów i Mostów 
Chorzów

£ ul. Hutnicza nr 7

Stróżostwo 2 pokoje, kuchnie 
ni. Polna 9 na takie baz ataó. 
iostwft. Zgłoszenia Polna 9 
m. 16, od 18—20. 7580

Pieniądz

pnzvstąrpa« jako spoin łezka. — 
Oferty „Głos Wielkopolski' 
nr 7540.

Wspólnika z współpracą ka­
pitałem od 10 tysięcy. Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 7527.

ę-_K^
Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-mej rano do 13-tei, w soboty od 8-mej rano do 12-tej w Poznaniu 
przy o! Wyspiańskiego 10. I piętro. — Te!. 64-75. - Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada

MnfflMMwnnHBnmmłninmHBHinfflBinra
Meble — sypialnie, jadalnie, 
kuchnie, poleca w dużym wy- 
borz e, c eny kom ktsr en cyjn c. 
Praybyfskl, Szewska 20. 7451

Tapczan na sprzedaż. Waerz- 
bięoice 2, w podwórzu war­
sztat, 7457

branży bławatów — konfekcji 
rzutki, znający doskonale teren zbytu, po­
szukuje

Przedstawicielstwa
poważnych firm na woj. zachodnie. Branża 
obojętna. Dam zabezpieczenie.

Łaskawe zgłoszenia „Par" Poznań, Ratajczaka 7 
pod 3.175. 7765

Kaulta

Akordeon, g-rtsr-towna, naiska 
gry. Spofce.j«* li9, m. 1(5. 7537

Kto udziela lokoji gry forte- 
pśacewej w demu, oksołóca 
Rycfcu WfiłdcckL&go.. Oferty z 
pod cmi wiaru-nków d'o ,,Gło­
śni W^łkło^oł-^cicg^” na- 7557.

Radioaparaty, maszyny szycia, 
pisania, instrumenty mozyczne, 
naizm.afto.ócd kupuje — sprze­
dają Słowackiego 39 — stkład.

7447
Wolant, w doskonałym stanie
nadający_ się na wieś, dc 
sprzedania Wiadomość: Dą 
browskiego 32 — f 
'U

arpiń-
7292

Pła:

O»©^»ste

Oddam diziew».zymkę oiśmiie. 
BtteeięcMią ira wychew.aiia-?,. 
Of. „Głos Wiaakop." rar 7554,

Drewniaki, okulakti, drzewa do 
drewniaków ' okułaków Skład 
fabryczny, Dąbrowskiego 44 
m. 4. 7435

Sjerzedsttfe

Brylant 1,38 karatów z małym 
błędsca sprzedam oikaizyjrie. 
Oferty ,,Par" Poznań, Rataj­
czaka 7, pod „3,149". 7635

Hurtownia 24 porcelany, fa- 
jaasu. szkła Skład Czajcza 4,

5356
Radioaparaty, anody, kamy­
czki do zepała-czy, płyty, ma­
szyny do pisami a, liczeołą, 
bardzo tanio (praerabiomy na 
układ polaka) — „Radioma", 
Wre oławska 13, teł 22-52,

6838
Materace wyściełane, włosia- 
ae poleca korzystnie Szkol­
na 11 m 8. 3-35

Tapczany z automatycznym 
otwieraniem, fotele, materace 
poduszkowe i sprężynowe po- 
fena Zakład Tapicersko-Deko­
racyjny, Kopczyk, Kocia 8.

7258
Materace i dreliszki. Portek, 
Wrześniewicz, Ratajczaka 7, 
I ptr„ telefon 36-31. 7323

MsGZyay do pisania, Kczer-Ła, 
ffawóąłącze. Kochanowice Ska, 
płac W<lneści 13 (obok 3 Ma­
ja). 7510

Sprzedam 9zkło budowlane 
6 mm. Oferty: ,,Głos Wielko- 
pełehn" ar 7364

Sprzedam akordeon 80-bapo- 
wy. Krauthofera 23. 7396

Kamienica nowa, komfort, 
Poewań, dochód 1939 roku 
i 090, — mi esi ęez&i e. C eaia 
1.200 600 (baz hiWtek). Oferty 
„Głes Wielkopelslri" nr 7434.

damska przedwojenny Bielskie materiały, podszewki , Młynek do mielenia, fcości. —

Do sprzedania d-uźa lampa 
kwarcowa. Św. Józefa 3 m. 2.

7603

Maszynę daraiską dobrą ta­
nio sprzediaon. Żydowska 15/18 
mieszk. 5, wysoki parter. 7587

Sypialnię nowoczesną, różne
mebl e sprzedam z powodu wy- 
feradu. Adres ws‘b»'ż« „Głos 
Wiclkoę-Głłskń" nr 7573.

Redio 7 larom. Lo>ren'z, prąd 
zmieńmy z magicznym okiem. 
Cema V4 800 zł. Róż-ama 5a 
m. 6. 7565

Motocykl B.M.W. 409 fcairdan, 
czffitrotakt, na chodzie, stan- 
b. debry, sprzedam.. Wiado­
mość Gmfoai, Hotel Continen­
tal, pok. 201, godiz. 8.30—l'O i 
14-15. 7542
Szpic biały tresowany. — 
Za Bramką 9 ro. 13. 7533

Worki wszelkiego rodzaju, 
również podarte oraz nici lnia­
ne kupuje Poznańska Fabryka 
Worków, Przemysłowa 33 "te­
lefon 18-45. 5884

Kleje stolarskie 1 szewskie, 
Ago. mleczko kauczukowe, 
kauczuk lakiery nitro bez­
barwne, czarne i kolorowe 
rozpuszczalniki kupuje stale. 
Hurtownia Drogeryjua Poznań, 
Półwiejska 39. tel 1963 5332

Kupuje konie stale na rzeź. 
Płacę najwyższe ceny. Samo­
chód transportowy do dyspo­
zycji. Rzeźnictwo końskie Ig. 
Nowak, Poznań, Górna Wilda 
26, tel. 24-10 i 21-11. 5755

Maszynę do Rczenia ręczną 
i elektryczną kupi „Hatech", 
Marcina 65. 7094

Narzędzia nowe wszelkiego 
rodzaju kupi „Hatech". Mar­
cowa 65. 7095

Palniki do spawania, reduk­
tory kupuje stale „Hatech", 
Marcina 65. 7096

Młyn kulowy oraz Kollergang, 
młyn walcowy do rozcierania 
farb, kupię'. Tel- 1963 Poznań.

6881

„Centrokomśs" kupi atkorde. 
on 1120 basowy „Hobnctra" w 
dobrym stanie. Miarchr-kow.
sktego_ 19._______________ 6951
Beczki dejbowe, bukowe 
pekuipnię. Oferty „Par", Po­
znań, Rataijcztakia 7 pod 3.146,

Maszynę do szycńa kupię aa- 
naiz. Oferty „Glos Wiclfcoipol- 
stó" w 75M.

podszewki, kupuje, 
płaci najwyższe ceny 
W. Trojanowski

7497 Poznań, św. Marcin i 8

Srebrne wyroby złote, ofcraizy, 
porcelanę, wszelkie starotżyt. 
noścś, kupuje — przyjmuje ko 
mife. „Lamus", Sienooa 5/6.

tPaflstwowa Centrala Kaniowa
Oddział w Poznania 

ul. Św. Marcin 65

przyjmie samodzielne wykwalifikowane siły

I
do 1. referatu statystyki i planowania 

s 2. referatu artykułów technicznych

^Zgłoszenia (tylko pisemne) przesłać wraz z życiory­
sem i referencjami pod podanym wyżej adresem.Fairtaiawn dobreyo fachowca r CR.S KJisarZlcŁ zaangażuje

Farbiamia i Pralnia Cłnmima, dam.drProebstei 
G NIE Z N 0, ul. Roosevelta 54-56 Tel. 13-55
3-36

Kilku ubilkacyj jako roagttnzynu 
na towa-r w śródmieściu za wy­
soką opłatą potnzebujc: Skład­
nica Weterynaryjna. Mielźyń- 
skd-ego lit, I ptr„ w podwórzu.

7528

i Zagubione osobiste dowody 
miEcyjne, zameldowanie na 

i nazwdisko Zdzisław Tedchmaon

Taczka żelazna w dobrym sta­
nie, Pi ękna 55 m, 2 7620

Kallo, uwaga! Lampy radiowe
kitouje i przyjmuje do badamia 
,. Emka* ’. Pocztua ń, Wrocław­
ska, 39, teł. 26-52. 7625

Sealowe futro, Ks srebrarr, 
Czerwonej Armiii 1 m. 17. 7633

WestS?Bię ma węgiel sprze­
dam. Firma „Zachód", Dą­
browskiego 1., 7636

Klej kauczukowy „Yicborite," 
do dętek — tuzin 160. zł po­
leca „Reklama", Łódź, Pdotr- 
kewska 46, Wysyłamy za za­
liczeniem. 3-94
Zegar kontrolny personalny 
okazyjnie sprzedi’,m. „Radio- 
ekspert". Śniadeckich 1, I ptn.,
teł. 65-53._________ 7632
Radioodbiorniki siea-ow-e, ba­
teryjne, akumulatory, anody, 
rłyty gramofonowe najfanlej 
Dom Radiowy, św. Marcin 45a.

7631

PostcsfflszSei

Procowoia BIELIZNY 
Sl. muszyński

Poznań, Stary Rynek 76

Sprzedana Kane Eiakte 2,8 
f. 5, Weltina 2,8 f. 5, obiek­
tyw Zeiss 4,5 f. 21., statyw unii, 
wersafay metal., ekran akia, 
dany, akordeon 32 bas. Kuóni- 
cki, Górna Wilda 76 m.6. 7569

Maszyna do szycia, dywami, 
piec elektryczny, łóżeczko że. 
łaizne, Elektro Lux, kunotny 
materiałów. Spokojna 16, — 
,, Odzież", 7S2I2

Gabinet nowoczesny, sypiał- 
nie. jadnlnfe, inne meble, naj­
taniej Magaizyn Mebli Żrt- 
kowióik, Ryaelt Śródeckti. 7617

Kiasma

Korek kupuję mielony, w pły­
tach, także kawałki 1«—3 mm 
gruby, i gumę pod ©szwową. 
Poznański, Janickń.ego 4 (przy 
Waiwrzyńca). 7743

Kupię małą uniwersalną ma­
szynę ©łektr. do liczenia — 
Pieprzyk, Podgórna 6. 7685

Kupimy szkło okienne, szafy 
ubra-niowe, wieszaki stojące. 
S pó łd zł eteia Farroaceutyc zna 
w Poranamu, ul. Masaftalarska 
nr 8a. 7654
Dom uszkodzony, nawet po- 
wactniie, lub parcelę na Wino­
gradach. ktr-rię.. — Oferty: 
„Głos Wielkopolski" nc 7589.

Książki szkolne naukowe, po­
wieściowe księgozbiory kupu­
je księgarnia GierczaKa, Po­
znań, G. Wilda 59. 6628

Garderobę męską i materiały 
kupuje Feliks Konieczny, Po­
znań, Dąbrowskiego 46, tcl. 
34-61, wejście z Rynko Je­
życkiego. 4964

Katalonię, tłuszcze zwierzęce 
i oleje roślinne, glicerynę, 
olejki eteryczne i perfume­
ryjne woski białe i żółte w 
blokach i łuskach, żelatynę, 
lakiery, farby, pokosty, pędzle 
kupuje rtale — Hurtownia 
Drogcryjna, Poznań, Pół w: ej. 
oka 39, tel. 1963. 5308

Asteinistraoja: OgloezeRia — Wyspiańskiego 10, i. Tei 64-75. Konto PKO V-4499, Bank 
Społem 8. Kolportaż (abonament, pojedyńcze egzemplarze i kolporterzy) — Bukowska 3. 

Telefon 78-64. Konto PKO V-4400, Bank Społem 25.

Materiały wełniane, podszew­
ki oraz wszelkie dodatki kra­
wieckie skupuje Fr. Zieliński., 
Poznań, pl. Wolności 4 m. 3.

6915
Bielskie materiały kupuje, pła­
ci najwyższe ceny Edward Mi­
chaeli*, Poznań, Wrocławska 
22, Garderoba męska i chło­
pięca. 6716

Chemiczne artykuły, lakiery, 
woski, wazelinę, żywicę — 
kupujemy. Hurtownia Chemi­
czna. W. Garbary 32 — tel. 
22-97. 6940
Maszyny do pisania, liczenia, 
księgowania, nawet uszko­
dzone, kupnie sklep, Katowi­
ce, Mieleckiego 4. 3-37

Poszukuje się urządzenia na 
małą elektrownię fafoorczuą, 
siły 80 KW, na prowincję.

Cyrkle, przybory ry-sunkowe, 
sąkodne, biurowe, ołówki, pa­
piery, kupuje Księgarnia Gier- 
czaka., Poznań. G, Wilda 59.

Kupujemy beczki, bańki, ba­
lony. Fabryka laWerów, Św. 
Wawrzyńca 47. Teł. 21-20.

3-66
Dodatki krawieckie, włosian- 
kę kuinijc, sprzedaje C. Kraw­
czyński, Laszmo, Daszyńskiego 
nr 76. 6943
Kupię gospodarstwo z dobrym 
domem przv Poizuainiiu. Oferty: 
„Głos Wielko polski" nr 7219.

Maszyny do pisania, liczenia,
powielacze, artykuły biurowe 
kupujemy. Kochanowicz Ska, 
plac WoJmośca 13 (obok 3-go 
Maja). 7509

Srebre, kryształy, artystyczną 
porcelanę, złoto, brylanty ku-

Elegancką maszynę do szrywa, 
wipuszcaaną, kupię. Oferty z 
podaniem marki i ceny do

Motor ’/*—1-konny na 
kupię. Oferty „Głos Wictóco- 
polskó" nr 7417.

Gwoździe, śruby a wszelkie 
artykuły żelazne kuipirje M, 
Matuszewski Nart., Poznań, 
M. Focha 33.
Wiertarki elektryczne 
ty do wiertarek, wri _ „ _ 
drzewa i mebailu kupuje M.

Gazową kuchenkę z pólekami- 
kiiem. Oferty z ceną „Par", 
Pornnań, Ratajczaika 
3.U62.
Przędzę, nici, wosk, klei 
ski Ago, blamziki ochronne, 
igły, szydła oraz wszelkie ar­
tykuły do fabryk^c^ obuwa 
kupuje Biuro Handlowe, Łu­
kaszewicza 1. 7225

Poszukujemy w celu kupna 
placu od 2000—4000 m; m po. 
budowau/ie garaży-magazyn ów, 
najchetałcij w okolicy moistu 
Chwnilitszewskiegio i T amy 
Garbarskiej,. Woj. Centrala 
Spółdzielni Skunu Zwierzał 
Rzeźnych i Kodowiaorych. 
iMiefeyńskieg© 18. 76O6a

Sztuka lokalu

Poszukuje się w Śródmieściu 
składu do sprzedaży mebli 
o 2—3 oknach wystawowych 
o powierzchni powyżej IW m2 
oraiz odpowiednich magazy­
nów. Gotowi jesteśmv prze, 
jąć odpowiednie obiekty ce- 
lem odbudowy Zgłoszenia: 
Zjednoczenie Przemysłu Drze­
wnego Gkręgu Zachodniego, 
Poizmań, Sew. Miielżyńskiego 
26/27. 7493

2—3 pokoje komfort. Remont 
zwirócę — przeprowadzę, Zgł.:
, ,Paę" PoKuań, Ratajczaku 7, 
pod „3,110". 7330

Przyjezdny poszukuje pokoju 
nłekrępująeego. Przyjazd dwa 
r>a>zy w miesiącu. Zgłoszenia: 
„Par", Rata-łczia.ka 7, pod 
„3,126". 7501
2 3 pokoi z kuchnią poszuku­
ję. Możliwie Jeżyce lub Ła. 
zora. Warunki do omówieni*, 
Of tarty do „Głoisu Wiel kopci- 
skaego" nr 7438,

2—3 pokoś z kuchnią poszu­
kuję. Przeprowadzę remont 
lub koszty .zwrócę, Wietrzbię- 
cśce 24 a m. 7. 7771

Mieszkania z roebliaimi lub bez 
dwa do trzech pokoi poszuku­
ję, dobrze zapłacę. Pośrednicy 
mile widizi auii. Wybilckaog© 1 
m. 13. 7602
Składu parzy głównej ulicy po­
szukuję, może być z mileszka,- 
fiiucin. Dorn odstęipue. Wybi­
ckiego 1 m, 13. 7661

Pokoju w pobliżu śródmieścia 
dla kierownika w^urs-ztatu po­
szukuję. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 7'5®1„

Pokoju poszukuje nauczyciel., 
ka. Chętnie Sołacz. Oferty 
„Głos Wielkopolska" nr 7551..

TJieumeblowanego rokoku przy 
rodzilaie poszukutje solidna 
urzędniczka państwowej in­
stytucji. Dobrze zapłaci. Ofer- 
ty: Guliua, Hotel Gooifamental, 
poi. 201.. T513

u Poszukuję w centrum miasta 
lokalu na sklep. Przeprowa­
dzę remont. Ofentv „Głos 
Wie.lko.po-lis.W nr 7535.

Mieszkania 14/»2-pokoijorwegOi, 
dam odstępne spiesznie. — 
Adres' w skażę „Głos Wielko­
polski" nr 7518.

Zguby
Zaginął pńuczerek czarny, pro­
szę zwrot wyuag-odze-niein. 
Mickaewioza 5, zakład zegar­
mistrzowski — Miklasiewicz.

7541
Unieważniam zgubiony dowód 
rejestracji wojskowej wydany 
przez RKU Szamotuły. Mie­
czysław Przybylak, Klcm-sko.

7439
W dniu 26 lutego zagitnął na
Rynku Jeżyckim pies „Spa­
niel" 6 miesięczny maści biia- 
io-azarneij z obciętym ogonem. 
Zgłoszeniu: Ryme-k Jeżycki 3 
ro. 2 za wynagrodzeniem. 7562

Unieważniam zgubione papie, 
ry, dowód osobisty na naizwi- 
sko Władysław Koiniecznv.

7613
Wilka znaleziono okolica Gro­
dziskiej. Odebrać Szamotul­
ska 63a m. 2. 7600

Unieważniam zgubione różne 
dokumenty na nazwisko Jan 
Formalik, Duszniki, pow, Sza­
motuły. 7595

Zgubiono dziecięce spodnie 
Staszica — Dąbrowskiego — 
zwrot wynagrodzę. Staszica 20 
m. Ł 7579

Unieważniam skradzione do- 
wodv tożsamości na nazwisko 
Maria Szwak, 7573

Unieważniam skradziony do­
wód PKP nr 2253 i policyjne 
zameldowamae. Cccesław Rataj, 
cizafc. 7548

Zgubioną kartę rejestracyjną 
R.K.U. Poznań na nazwiriieo 
Henryk Kuźniar ski unieważ­
niłam,. 753S

Zgubioną kartę rejestracyjną 
R.K.U. Konin Saue dokiarof-uty 
na nazwisko Leon Kairmowsfoi 
uniewaiżnlaim. 752*4

Unieważniam zgubione doku­
menty, m. i. książkę wojsko­
wą S. A, 034407 na nazwusłoo 
Ignacy Sziikn, Szurkowo, pocz­
ta Miejska Górka. 3-96

Osobę, która podcawus balu 
Zw. Pracowników Gartrono- 
miwzmych odebrała omyłko­
wo z garderoby Akademii 
Ifandilowej w Poznauttn, pfesaoa 
męski — granatowy, uprasza 
się o zgłoszenie w Intecdefu- 
tuT®e A. H. przy uł. Wały 
Zygmunta Starego 2/3 pokój 
nr 47, celem odbioru własne­
go pła^izciza. 3-106

Poszukiwania
Poleczkowej Janiny i Ryszar­
da z Drohobycza poszukuje 
po powrocie z Rosjłi mąż — 
Gliwice, Wileńska 4. 7364

Uwaga Oświęcimiacy! Kto by
wiedział coś o losie mojego 
syna Henryka Rcżnowaciz®.? 
Przebywał w obozie w Oświę­
cimiu w latach 1940/44., nr 934, 
blok 20, izba 9. Proszę s&ie- 
rowiać Wiadomości: KI. Rożno­
wi ez. Rawicz (woj. poson-) —- 
Apteka pod „Lwem". 7506

Różne
Pianino kto wypoćvczy. Do­
brze wynagrodzę. ZgłoKzerja 
„Par", Ratajczaka 7 ood 
3.142. 7642

Okazja transportu samocho­
dem 3-tomowym Warszawa. — 
Z głoszenia ,, Par ’ ‘, Pozmań, 
Ratajczaka 7 pod 3.147. 7637

Kostiumy, płaszcze, suknie 
wykonuje pierwszorzędnie Ga­
łązka, Matejki 55 6929

Pluskwy zabija Colocynłhidis, 
Zakład Tępienia Szkodników/, 
Poznań, Skarbowa 7. 6917

Książki — nuty, kupuje — 
sprzedaje Księgarnia Jaro­
szewskiego, Poznań-Jeżyce, 
Kraszewskiego 17. 7413

Dywany naipr awiła T ab e rmacl■: i. 
Górna Wilda 47, skład. 73'82

Kominy fabryczne • kotły pa­
rowe wykonuje fachowo — 
Aleksander Undrych, Poznań, 
Winklera 22. 7556

Uwaga! Wszystkich konisuroc-i- 
tów, którzy pobierali xn8eko 
na kartki mleczup. tj St arołęka, 
Miiniknwo, Ga-raszewo, Świąt- 
niczki, .Piotrowo, Spławia, 
Krzestnki i Krze siny w role, 
czarni Krzesany, proszę o sk-o. 
mund.kowauie się w jak naj­
krótszym terminie w mleczar­
ni Krzesiny. 7736
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